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M o ż l i w o ś ć  r o z b i c i a  f e o n f e r e ^ c y i .
K s i ę g a r n i a  L u d o w a

i s l ep
admin. „Dziennika Lodowego"
nr«jf nie Szajnochy (gmach To warz. 
Ired ziemskiego) już zostały ntwsrte.
. Ta nabywać już można wydawnictwa Lądowego Tow 
"ydawńiczego i „Dziennik Ludowy".

Tu przyjmuje się prenumeratę i ogłoszenia.
•̂d&U otwarty od 9- 1 w poł. i od 4 -7 wiecz.

Walka... o koncesye.
„T arg i OenueAsfkie* ukazuj.!, sw e w ła ś c i­

wy obM-cse. W iadom ości z. C enni b r/m ia  nnsy* 
tl}‘LlVCi.n'«. <H!i\ ! im *l5siinwissu'i {'•'ran*'
®!1 grozi jej rozbiciem . Uols/.ew icy rzekom o są  

1 ustęp liw i na. p u n k cie  pwrywróoeuiw. skuufisko- 
N fty ć h  ma puków w łaśc ic ie lom  z:\sr .nicznM n. 

i3. pub liczności w \su \v a  się w alko zasad , aby 
r,xłonić b ru ta ln ą  w alko in te resó w  k ap ila lisU oz- 
nycL.
, Jcdstn z p rzyw ódców  rui hu ronoiaiczpgo  o-J 
J e ś l i ł  k.ouferencyę gc.rjeriską ja ko z’o: $ę

k ap ita lis ty czn y ch " , k tóro  z leciały  j-ie. ab y ) 
w ród  ru in  rns.wjskic.li szu k ać  d la  siali io. żeru . j 

lid y  n a  posiedzeń i ich  różnych  korfiiSYi go- 
ju'W iskich rozgorzała  w alka p u lily cz in  w y w o - ' 
403. układom  ro sy jsk o iu o m ie rk iin , gdy z tego 

Dowodu podn iesiono  k rz \ k 
■^Zęfo nad Tem r ć d d j ,  ;

wygłassaćę; m owy, słow om  c a łą  uw ago 
; kierow ano n a  ten dokum ent, n ie p o ś le d n ie g o | 
|'3Szt:i znaczen ia , Ivm.ez.isem w g ab in e tach  dy- 
0i> ah c z u y c h  po cichu  d o h  jano  .m ioga ba rd z ie j 

lego targu. H andlow ano d a f tą  ro sy jsk ą . 
JTrństwa sp rzym ierzone  razem  z n eu lra l-  

I 'hi, z w y łączan iem  Niemiec, p rz e d ło ż y łv rle- 
Xv;8a..tyi lo sy iśk io j m em orandum , k tó re  w ylicza 

fonk i, pod jakiiiii p lń s tw a  te m ogą udzieli- 
t ° sV' pom ocy gospodarczej. W śró d  tych  w a- 
^ hkbw  są  dw a a r t \  kuły 0. i 7. m em orandum ), 
tJ?vV ^ 'w o ł a ł y  npozycyę Belgii i popierAją- 
t6) j i , r °  do  togo 1 tan em . V* m yśl tych  nityfcu- 
tij' 'l i‘‘s t  obow ią z a n ą  w ynagrodzić  p ie-
ty o *■ n^ >n ' u n “ n i' konrpsv,i.m i dbyw atoli ob- 
lJfo1 ^ i,Ui5^ v > k tó rz^  z  pow ftdu nacyonalizac-ci 
j., .^ '.y i  u trac ili w ło żo n e  w  przedsięb io rstw a .
żf> wl6 k a tu ta ly . Tyimozasom w yszło  na jaw ^ 
itftr ^  VVT,̂ a 7 r(-'ki na jiepsze  tj. uaj-
1,((' dn ie jsze  koitceśye'; jak ie  m o g lib y  s łu ży ć  za 
ttinici^11’ Mianowicie m iedzy R o ąy ą  a  an- 
irj ^•holendi-rskiem i to w arzy stw am i naftow o- 
Urn Duik.li“ i ,.SheU “ z a w a rlą  zosta.taj
to? potfpisfitia przez Kra sina,, k tó ra  hurj
W 'w y“Uo!T' n ? d a K' m onopol na ek-pIoal;tcve 

' -i1 f^ f ly  w Baku i G roźnym , 
twlfrii*

S y t u a c y a  w  G e n u i  n a n r e ż o n u .
^ożliroość zerwania między Anglią a Francyą

GjzNUA S. m aja  Paul). Ł . Georgu o d l . \1 
d z iś  ponow nie dwugfirłziiin.i rozm ow o z W ir- 
tłram. llozm ow a la  j ik rów nież inne nieliczne 
kotiff:rencve dziś p row adzone m e d o p ro w ad z i­
ły do w y jaśn ien ia  syluac.yi, k b ira  je s t n ad e r 
naprężona.

PARYŻ 8. maja (Pat.). W oltf. Sprawozdaw­
cy <lzi' uników' ang ie lsk ich  n a d s y łi ja  dziś s p ra ­
w ozdan ia  o sy tuacji,, pcssym isl.ycznio zabai w io­
nę. V.ijpe<symistyc-zniej w y ra ż a  się „ P e tit  P a -  
r is ie n ”, iw i.udzac , żo tak jak obeerne rzeczy 
się m iją, nactMy o efok iw ać ze rw an ia  m iędzy 
Anijifą a F ra n o \a . co ILi pew ien czas [loóoży 
k res tem u, ó.o 'nazyw ają, (uitontą a n g ieb k o -fran - 

n a s tąp i jak aś  n ie sp o d z ia n k ą

w c.a.1 aj E urop ie , gdy 
p :sać noty i i r m o

cusKą. .leż di ni;
tw ierdai u .iemuK. traduo  bpdzia unlznąć tego 
zerw aniu . P raw d ą  iesi, żu zbliżono sio do  p u n ­
ktu , k tó ry  przew idyw ali ci, co baczn ie  o b se r­
w ow ali s to sunk i angi; Isko .fram -usk ie . W razie, 
z e rw an ia  Anek i w p ie rw sze j linii bodzie m o­
g ła  o d su n ąć  siu od sw oich  daw nych  a lian tów , 
a po (Nngio bodzie m ogła później zaw rzeć  nie 
a liahse , lecz umowy z kilku pań.-twunni na  kon 
lVnenci.T Do tego ze rw an ia  zdaniom  j>ism a do 
prow adzi nie konflikt in te resów , lecz obopólne 
n ieporozunn u n a ć  ze s tro n \ F ran cy  i, k tó ra  p rz y ­
p isy w ała  \ug lii poglądy jak ich  tam  nie m a, 
o raz  m  s trońy  AttgUi, k tó ra  j^ s t p rzek o n an a , 
żo P o in care  nie p rzyw iązu je  w agi do ulrz> m ania 
e n trn ty  i żc F ra n o -a  p rzenosi so jusz  z Relgią 
nad so ju sz  z Anglią.

LCNDYiK. 8. maja. (Pat.) Daily C liron iJc  do 
nosi z Genui, ’że o b e c n i e  c a ł y  b y t  c a t e n t y  
w g l i a d z i  w> g r ę ,  , d / /  politycy angielscy są 
zdania, że Francy a sp rz?2i .vaa się  po to  jo id. któ 
re g o  p rag iio  A igli.u  M mio to  jodaak spi d o ew ają  
się, że G ania w y d i pom yślne rezultaty . C d ;o  ciągnie 
w iedź rosyjska b rd  ie  p raw i’opoJob ue o tyle u 
s tęp i wa iż um izhw i d J :sze r ótowm .i.i. VW  każ 
dym . raz ie  syruacya jest p >w*ż ra.

LONDYN. 8. m aja. IPatA Sucdsy E xpress d ) 
no a i z Genui że gdysrj’ p rzeszło  do  z e rw an a

Lluyd Gcorgc od  _-azie z Genui we w torek, fldc- 
gacya sowdecka pozostałaby iednas d iio j w  Ge 
nui, ,aby pvWtraKtować z innem, państw am i.

-— ----

ODPOW IEDŹ ROSYJSKA NASTĄPI WE WTO 
REK LUB ŚRODĘ-

W IEDE v  3. m aja. (Pak) N ,Fr. Presse cytujee 
donies:en 'e z Genui, wed :■ którego ze s trony  s o ­
wieckiej p jdooszą, że art. 1, Jj 7 i 11 m en o ry a lu  
nastręczają  pow ażne truu .ości. R eszta artykułów  
będzie łatw o irznana. Od ow iedż nastąpi pra 
w dopcdbbiue we w tordk tub środ^. Krass i zap e­
wnił w  rozm owach, że nie w ierzy w zerw anie kon- 
fare-.wyi, gdyż zarów no in teresy  Rosyi, jak i' in- 
nycti państw' w ym agają porozum ienia. Jeżeljby je- 
doau nastąpiło  zerwanie, to nie będzie to  w iną 
sow ietów .

SlRnorcisho Frantyi roober Angiil i Rosyi
GENUA 8. m aja  Put.j. 

dzienni k a rzy angiolskicli i 
z n a o /y r^ B a n h o n  n a  \vs' p ic 
W ykazyw ał odrlnwna chęć 
w sp ó łp racy  na  konforem w i.

Ha.v.aśi Przy imuiąc 
au iervkańskicli za- 

, że rząd francuski 
jakna jloj ilnicjszei 
r r a n e y a  p rz y ta c z a ­

jąc  ^ię w zasadzi"* do stanowisKU Belgii, nie 
p ragnie  l>yn ijnmiej p rzec iw staw ić  się knglii. P o ­
dobne różnice J d a ń  m ogą często powstawać p o ­
między p rz \  jacii^ini. m e  rtioże to jednak  w ż a ­
dnej mierze w p ły n ąć  na osłabię  me węzłów’ ł ą ­
czących  o lu  pańs tw a .  W kfiżdym bądź  jaz ie  
F ia n c y a  pragnie, abv  te jprzyjazne w ęzły  Z0-- 
•staly u trzym ane .  Dalej ośw iadcza  B a r th o u : Ro- 
syan ie  wintu odpowiedzieć w yraźn ie :  tak, luty 
nie Trzeba' już z tom  skończyć. Niemożliwe 
iest dalsze odkłaćUuuu tej spraw y1, która. się. 

od miesiąca.
Jeieitby  Rosy a udzieliła oiipowiedzi odrnfe* 

wuej, w ów czas  nie ^ p ra rs ta ło h y  n a m  inc i n ­
nego, jak  opuścić  Gminę i 'pow rócić  do oczeku­
jących nas  w ażnych  i p ilnych spraw. •

— —

t, J&Uf czuje sic  pok rzyw dzoną, gdyż jej
ii ,S('' js sśczo  przed  wmjn.ą zaangażow ali sic 
W  1 tJt" 'e,11.'/'le  ro sy jsk im  k w o tą  100 milionów 

1 R iagów , FraałOjU iais częśc ią  we 
uitBDeae. częśc ią  z  p rzy jaźn i d la  B el­

gii p o p a r ta  jej p rotes t .  .Test to sp raw a , k tó ra  
w  obecnej chw ili je s t je d n ą  z najw ażn ie jsza  cli 
u a  św ieci? , m ianow icie  sp raw a  o panow an ia  te ­
renów  nafto  w w ch.

, Od kilku lal, odkąd ro p a  zaczęła  w ypialiió  
w ęgiel, jako  op a l okrętow y, toczy  się m iędzy  
A nglią a A m eryką cicha, a zacięte  w alka o opi. - 
n o w a n ie 'ja k  najw ięcej te ren ó w  iu flo u w rli. A m e­
ryka  u b ie g ła  Anglio w M eksyku, v \ngJia  za ś  
n o ło ż v la  rękę  na pola. naftow e wT M ezopotam ii, a 
obecnie  pod firm ą  h o len d e rsk ą  sięga po nafto 
ro sy jsk ą . W ąraw dzie  ze s tro n y  nngielskipj za.- 
p rzeczają , jakoby  um ow a z Israsinein  już p rz y ­
sz ła  do skutku,' p rz y z n a ją  jednak , że ok łady  
się tocafyJy i —- do je.sl prawdotaKloLm* — 
Nwspoirmiane to w arzy stw a  juz u zy sk a ły  o p c \ę .

G pozycyę lielg ijsko-fT aticuską pop iera  leż V- 
iii< ty k a , k tó ra  .•« zkolw iok w koufem ncy i iiid 
b ierze u d z iak i, w uloczm e liacznie  śieilzi wv 
d a rz e n ia  n a tu ry  gos|io ilarczi'j w Genui się  ro z ­
g ry w a jące

W  w alec a  naftę rosyjską, idzie o  w yparcie  
starych  koncesyonaryuszy, którym i są B clgjczy 
cy, a zastąpienie ich przez nowych. W ealG na 
g jśc i w ystępuje ooluda L. G toege‘a, k tóryby  tę 
naftę chciat zdooyć d a  VngkLi i"wygolić sp-TSymJie 
rzoną Belgię, a nie m niejsza jest obłuda d .p ;.orna­
tów  balszewićkiGn, którzy  dla tłum u bolszewickie 
go w Rosyi i wr F .ubpie udają obrońców  gos 
podark i kotnunistycziej i rzekom o bronią  się p rzed  
icd m iem  zaacyo lalizowa iych m ajątków  w łaścicie­

lom pryw atnym . -W rzeczyw istości d .odzi im ** 
w yw łaszczę tie dawnych w łaścicieli, aby i h m a 
jątki sp rzedać  k o rzystne j nowym nabyw :om.

Ten za ta rg  o  naftę przybra ł tak o strą  form ę 
że mówi się, jezel nie o  'rożbi u, to  o po trze 
bie odroczenia tonferencyi. Nie w ątpim y, że ten 
interes naft nvy przyjdzie do skutku. W praw dzie  
o  swiYie serbskie rozpocnęia się  w ojna św iatow a, 
m iejm y nadzieję, że o i iftę nie zaryzykują dypio- 
m aci wojny, gdyż dośw iadczenie uczy, że laka 
„zabawia11 moż< bardzo rzle się .--kończyć.
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Gcfv na miedrynarocsow-aj e renie politycznej 
której pimht środkow y w  tej ch w ii znujdńje rię  w 
Gtrmn, xitjyw a się  wielki rarg , gdy m :ęczyaar©  
dowy kap ita ł czyni wszystko, aby swą bezbuarmą 
a wygłocV.iata ofiarę  udrWieić w  ttiiezawod-ne si 
d ła * uczynić .rwoim niewolnikiem, g<fy z obecnej 
gry (t)"p!oinaty cznej zapov 'iada się w yjście nowej 
ton fig u r icyi E u ro p -, k tóra  bardzo  daleką za 
pewue będzie od  oczekiwanej pacyiinaeyi; na we 
wnętrznym  terenie państw ow ym  odbyw a się  nję- 
« * M szerie  ten »am ciągle p robes: Drożyzna stale 
i coraz szybciej ro śn ie ..lrczyn io  .o w 'k ra ju  w szy st­
ko, aby zerw ać słabe z resz tą  pęta , k tóre  ham o ­
w ały d ie iw  iśd, stw orzono zło tą  wolność - dla 
w szelkkg  , rozw ydrzenia, aż doszło do tego, że 
na-w-1  najgorętsi tej w olrości zwolennicy zacz\ 
r.ają z przerażeniem  parrzyć na je) niszczycielskie 
owo.it1. Nawet p. Mi ‘halski k tó ry  na pryw atnej 
laicyatyw ie budow ał .©z\vój gospodarczy  pań 
stw a i cą-iacyę skarbu i waluty, zaczyna widzieć, 
że z takim  trudem  z łożony p^zez niego budżet, 
zanim został w ydrukow any, juz p rzesta ł być re ­
alnym.

W  Polsce czynniki odpow iedzialne zawsze 
lekceważyły problem  drożyzny, o  zuiiiwano spo- 
ieczeusewo i wm ówio o  w me, że usunięcie 'i i- 
g e m  cyi państw a ńa życie go.spodarczc i' aprow i 
zacyjnr1 cp-ow nczi raj'. Istotnie ten n j  .nadszedł, 
ale d!.a w-celki g j p askarstw a  i lichwy.

O statn ie tygodnie przynoszą islne Orgie, a 
lekkom yślny d o tąd  rząd  zaczy n a  za s ta n a w ia ć  się 
nad ś r  cfitumi zaradczym i. Pow stał com ysł s tw o  
rżenia dyktatury  drożyz.uanej z rad ą  przyboczną.

W  tej spraw ie zam ieszcza tow . poseł Difimantf 
artykuł w ,.Robotniku", w  którym  m iędzy innymi 
p isze : ,  ,

„Rzad doszedł do przekonania, że w prow a 
Cżzony wolny handel niszczy go  ispódtarStewo Spu- 
łeczne, niszczy skarb  oai.stw a, że tw irzy w s*o- 
smi^ach g ; s  o 1 arczvch nieuzasadnioną, nleustan- 
i:ic rosnącą drożyznę. "Postanow ił w ięc w znom c 
wp iyw pa listwa na o b ró t tow arow y, wwóz w y­
woź, ceny i i .  ć.

W yszukaniu człow ieka maj?y*cg© kw a’ifikacye 
do w ykonana leg o  zauam a, podejm uje się naj 
bardziej z m inistrów  zajęty  p. Michalski Każe 
s/obie przedkładać program y, u rządzą  m ajow o an 
M etv w ć 3lej Polsce szuka odpow iednich ludzi 
przedkłada całą spraw ę radzis  mi a s t r ó w . . D ykta­
to r fioanso^ry w y ćń o iż . z posiedzenia rad y  także 
jako d y k ta to r eko.iomiczuy.

Że te zadania j ą  sprzeczne z sobą, ze pom ię­
dzy mi listrem  skarbu  a  kom 4rzem  ;ącrowizaevj 
n jm  konieczne są  spory  i w Jk i, podobne do tych

które- niedawno w idzieliśm y m iędzy min. skarbu 
i u min. spraw  wojskowych, o  to  m’cogo w radzie  

m inistrów  g łow a me łx>li-
Ub.ik rady  finansowej ód siedm iu boleści, 

pow stać m a ra c a  aprow izaoyjna. Gdyby ta rada 
1 skiauała się  z 2 lub 3 ludzi, a posiadała  całą  
egzekutywę bodaj pod form alnem  tieraw nii® vem . 
min. skarbu, m ożna by inoże spraw ę tę powabnie 
traktow ać. M ożratiy  spróbow ać, czy da się  z a ­
danie z natury  swej naoające się poddaniu woli 
jednego silnego cz,©wieka rozw iązać p rzez współ 
dzia łan ie  niewielu, a  stanow czych ludzi. S tanow i­
sko tycn ludzi, punkt ich widzenia m usiałby być 
zupełnie jednolity. M usieliby m ieć daleko idące 
pnłuomoc-.fictwa w kraczające w upraw nienia m i­
n istrów  skarbu, spraw  wewnętrznych, przem ysłu 
i uandlu, m in istra  kolei.

Ale rada m inistrów  w yobraża sobie widocznie, 
że w ra d ó e  aprow izacyjnej ppw inn ' za llada^ 
przedstaw iciele w szystkich 'interesów , to  znaczy 
konsum entów i p ask arstw a  i pow iększa ja  db licz­
by 7-mIu, p rzyjm ując na razke — oprócz tow. 
B obow sk iego , pp. M ielczarskiego i S ch le ich e ra— 
także łagodnego p-ze& sta.vi.i la ag ra ry u szy  p ro F. 
Nowaka z Krakowa, który  już za czasów  austrya- 
ckidi dzierżył berło  kom isarza spraw y mięsno) 
i p. K ucharskiego, endeka, b. m in istra  b. dz ie l­
nicy p ru c ie ) ,  ow oiicj w spółpraoow rrka p. Grzę- 
u^.dskiego, w apnowizacyf M ałopolski.

W alka z drożyzną, szanowna Rado m inistrów , 
to  nie przelewki, bój z ro zw y d rzo icm  paskar- 
stwem  agraryuszy  i pośredników ,'.'fabrykantów  i 
kupców to nie sielanka sentym entalna, to walka 
z przeciwnikiem zaw ziętym , mc przebierającym  
w środkach, nie w zdragającym  się przed ż a a rą  
zbrodnią, to walka z zam askow anym  a  w  okru 
cieństw ie jawnem u bandytyrm-owi nie ustępującym  
bandyty zm tm “.

Tw orzy się  w ięc nowy urząd, k tó ry  w sw em  
założeniu jest M azany na bezpłodno* chce się 
zesvr>ać o c iy  piaskiem  za>' i«jvokt>k nemu spot* 
czenstw u. Czy jednak jego cierpliw ość i tę próbę 
w yirzym a? Sądzim y, że w szystko m a swoje 
granice.

W Y B ' T N A  ROLA POLSKI NA KGNFERENCYI 
GENUECStflEJ.

GF NU \ 8. m aja  (P a t.j. D zisiaj p rzy ją ł Bax- 
fhóu d z ien n ik arzy  po lsk ich  oraz d z ien n ik a rzy  
m ałe j cn tcn ły . P odkreślił on d o n io s ło ść  J a k  tu, 
że pu zaw arc iu  tra k ta tu  n ie tm ocko-rosy jsk iego

w  Rdpa.ll o p rzed staw ic ie le  Polsk i i małt-j en'" 
ton te  uczestn iczy li w ob rad ach  o raz  w d lin 
ła n ia c h  g łów nych m o carstw , podpi m jąc  z o*1 • 
rrn o s ta tn ią  no tę  d o  Nie-mec. /d a n ie m  F rancy1 
s tan o w isk o  P etera  1 m ałe j e n te n ty  zo s ta ło  w tcu 
sposób  w Gei.ui w zm ocnione. -  3

Związek tvch p ań stw  o raz  w so./łpraca ich 
z głow nem i m ocarstw am i sa lednym z podstaw o 
wych czy-rmików utrzym ań,a  pokoju.

Rada najwyższo w  ka d  /m ra^ie  nie ł« d z ie  sw 
iiiż Składała tylko z pięciu głównych nouersiw- 
B artnou p o d k rs t i ł  następnie w ybitną umiejętno^ 
m ężów sian u  Polski j m ałej ententy w  pvaktycz 
nem, p rz e a /m e n ć  i kywoenem spółdziatan iu  w .s p n  
wach m i odzy iiarod.) w ych.

 ■+■--
INTkkGI NTŁMIF.CKIE W  GENUI.

GENUA 8. iruija (Pat !). W. B K Dziś raft* 
Cziczerin i L itw iuęw  naty c łim i.,s t po p rzybyc.J  
do G enui 4*S t. A largaritL i udaii się  do hottih1 
Eden, gdzie stoi k w a te rą  delega.cya niemiecku 
i - konferow ali tam  z delegatam i niem ieckim i, 
.lak w iadom o, ,akże po o s ta tn ie j w izycie delegU' 
'cyi m enfięckiej u L loyda G eorgea o d b y ła  siO 
konfereneya  n iem iecko-sow iecka. W obec pow io ' 
rzem a się lego incyden tu  u w a ż a ją  za  p raw do­
podobne, że A tem cy pofljęLi s ię  roli p o ś re d n i 
czącsj m iędzy Vnglią a R osyą.

W zw iązku  z pow yższem  podaje  M e s s a  gore, 
że czesi'* konferencyc o sla tu ic li dni m iędzy  Niań* 
canii a R o s .ą  w sk azu ją , iż  także  N ietńcy starajd 
się nhk łon ić  C ziczerina, ab y  Ti osy  a d a ła  po­
m y śln ą  odpow iedz na  m e m o ria ł , a  tem  usilnie]- 
śzc s ą  s ta ra n ia , by Anglię o d su n ąć  od  tikładh 
friu icusko-belgijsk iego. O dsunięcie  to  w^ybija sR 
obecn ie  n a  p ierw sey  plan.

■ ---
ODRĘBNY UKŁAD ANGIELSKO- NIEMIECKI?

W lED Ey. 3. m aja. (Pat.) N. F r  P re sse  z  P a r  
za. W  Echo de  P a ris  d  i.iosi Pervinax z Genbś 
Pow ażne ośw iadczania, k iore  L 'o  d  G to rg e  poczj 
nił Burthou, zajm ują żyw o.w sz^sudich Jeżeli £>0 ' 
wa Lloyda G eorgea bu d  i zamter-pretow-anc w-1; 
dług ch brzm ienia, to  stoim y przed w jpadkaPi1 
które pontylię Europy m ogą całkiem  zmienić. An­
glia, broniąc swej polityki, zmieni sw oje dano w  
sto . Rząd io d /ń sk i zrzeknie sio udz a łu  w wOr' 
p ła tach  niemieckich. W  pewnych kołach nie ukr '• 
wiąą, że jeżeli gabi.iet *>arvsln po  31 -szym ma. 
podejm ie niezależną akcyę, będzie  natychm iast z*1 
w arty  odrębny ukł: d  angielsko niemiecki. P^r  
t'n ax  d  d  ije jednak że trzeba  posm w ić pytani 
czy  ośw iadczanie L lo v d i G io rg e?  należy uw «ża 
za nieodwołalne, czy  też tylko za  m ające na cel11 
nasti-aszenw • F raacyi.

— —
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(C iąg dalszy).

N aturaln ie, że kapualisiyc^na p rasa  am ery ­
kańska p ełna  by ła  k łam stw  o  now ej rew olucyi, 
lecz Dzvm um iał czytać m iędzy w ierszam i, a n ie­
liczne pism a socyaiistyczne, k ió re  jeszcze w ycho­
dziły, p o ucza ły  go o  w szystkiem . W szystko, co 
bolszewicy czynili, Dżym uw ażał za słuszne , a 
jeżeli ,m zarzucano  coś z łego , nazyw ał to  tał - 
szem .

M ały m aszynista w iedział, że bolszew icy nie 
uznaw ali pożyczki czterech m ilionów  dolarów , 
zaciągnięte) przez ca ra  w Francyi i w iedz.ał ró w ­
nież jaka o lb rzym ia m oc k łam stw a m oże się 
m ieścić w czterech m ilionach  do larów

A m erykańskie gazety były o b u rzo n e  ńa to , 
że rosyjscy  socyaliści opuścili sp raw ę dem okra- 
cyi i przez to  um ożliwili N iem com  zw ycięstw o. 
A m erykańska p rasa  nazyw ała ich „niem ieckim i 
agen tam i", lecz to  na D żym ie nie ro b iło  naj­
m niejszego  w ra ż e n ia : znar aż nad to  dotirze to  
określenie, rzucane także w tw arz robo tn ik o m

am erykańskim  Pierw szym  czynem  Dolszewików  
by ło  w ydanie odezwy do rew olucyjnegu pru le  
tarvatu  Niemiec.

Rosyjski p ro le taryat w skazał drogę, niechaj 
niem iecki pó 'dzie  w jego s ia d y ' D rukow ano  
pism a ulotne i p rzem ycano  je m asow o  d i  N 'e 
rr.iec, rzucano  je z ae ro p lan ó w  m iędzy niem ieckie 
w ojsko, a gdy Dżym i C heyrus przeczytali, że 
n iem ieccy g enera łow ie  p ro testow ali z tego  po  
w odu w Rosyi, wybuchnę!, g rośnym  śm iechem  
z zachw ytu

B vło rzeczą zrozum ia łą , źc w ładcy wojny 
skom leli z trw ogi, w iedząc, co  ich czeka. A gdy 
dwaj przyjaciele m tem  w styczn u przeczył il ze 
jedna niem iecka brygada zb u n tow ała  sit* i kilka 
tysięcy ro b o tn ików  w N iem czech za stic jh o w ało , 
sądzili, ze o to  już n adszed ł koniec M ały k ra ­
wiec na następnem  zgrom adzeniu  z a p ro p o n ę w a ł, 
ażeby członkow ie  grupy m iejscow ej o d tąd  nazy­
wali sie bolszew ikam i Potem  am erykańscy  boi 
szew icy rozpoczęli ro k o w an ia  z zw iązkam i z a ­
w odow ym i, żądając, ażeby wedle rosy jsk iego  
w zoru we fabrykach zap ro w ad zo n o  rady ro b o t­
nicze.

I I I .

Nagle w walcu rew-olucyjnym rozluźn iła  się 
śruba . Niem ieccy w odzow ie m ilitarni opanow ali 
p rzyw ódców  sirejku jących , uwięzili ich i wysrali 
na limę bo jow ą, aby się ich pozbyć. Z a p o m o c ą  
chytrej m ieszaniny  pochlebstw a i te rro ru  zo u sił 
s tre jk  i zapędzili pomrukujących niewolników

n ap o w ró t d q  kieratu, 1 niem ieckie w ojsko wko1 
czyło do  R osyi!

Tej chwili p rze ło m o w ej Dżym Higgins ocZf 
kiw ał od  w ybuchu w ojny. T o łs to j g ło sił, 
sk o ro  naród  jakiś w zbrania się walczyć, dla dru 
g id i n a rodow  jest rzeczą niem ożliw ą n a p a  
na jego kraj. A chociaż D zym  H iggins me a  
m istykiem , ani zwolenniKiem religijnej zasa^dj ■ 
— nie sprzeciw iano  się z łem u, — to  jedna., i 
Jz ił się z o p in ią  w ielkiego R osyanina. Nie nr 
w arm ii nieprzyjacielskiej ani jednego  r o b o t n i k  • 
k tóryby d a ł s.ę  zm usić do strzelan ia  do  swy 
braci, g łoszących  p o k ó j1 -n,

1 o to  ta d o k try n i m ia ła  przeiść p ró b ę  ogi 
w ą: N iem ieckim  socyaljstom  ro zk azan o  wy  ̂
szyć przeciw  rosyjskim , strzelać na 
sztanaai ! Czy poddadzą  się rozkazow  s y 
panów , w ładców  w o jn y ?  Lub czy też u . c j.jC. 
w ezwań m ięd zy n łro d o w eg o  p r o l e t a r i a t u  
rują b roń  przeciw  w łasnym  oficerom

C ały św iat w idział, co  się Mało. w s i s . J  
m aszyna rew olucyjna, do  k tórej w *0 '̂
o d n o s ił się z ca łem  zaufanien ., w Pa w „ m :e(:ki' 
i k ierujących się, z rzuciła  b ło to , a c  , 
a rm ia p o su n ę ła  się nap rzó d , iueiv ^eccy 
ści to  sam o , co  czynili niesocyal: :i st'..ze\-a
na czerw ony sz tandar, jak  d o p t z« dfii .(,jaini 
na carskie sz tandary , szli lako Pra_wdzl ’ 
Niem cy za rozkazam i swych - e to  , 
przed so o ą  rozbite szeregi bolszew ik g 23- 
wali am unicyę i p row ianty , niszczył' _ ’ ta(
bierali rosy jsk ie  kob .ety  i dzieci d o  ’ nC’i:ski*' 

, jak gdyby sz ło  o  belgijskie 1 L a n a .sam o
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T echnicy budują dom.
M łodzież (eohnieka b ierze  się za  hAry  z lo-. 

sptt Nie now.aa jej mieszkać w  s ta jn i, n a  d w o r­
cu kolejow ym , fvh n a  odm ianę na... ław ce  w 
h a f tu  Ale tego ro d za ju  em oaye na. d łuższą, 
Metę- u ie  d a d z ą  się  pom yśleć. Aflorbdez żabie-. 
?ala  u  rza.du, czynn ików  m ieisk ich , o timorli-. 
c ie n ie  je j iłachrn n ad  g łow ą, a le  pon iew aż 
^ p z y s r to  to s z ło  opo rn ie , poslan<>wiła w łasn e- 
Uu ranm nam i' dźw ignąć drugi" dom tećh rck i, 

sk o ń czy ła  się ta  tro sk a  o m ieszk an ie  seti L 
•eectrie  bezdom nych  s tu den tów . .

A środk i n a  ten ce l?  Sn-ać miłod^ież nic 
^aw -odła sic  n a  sp o łeczeństw ie , bo o to  u a  jej 
"PeJ popłynęły dary d o ść  obficm , ta k  że ju |

'4-go maja pierwsza  ropata bedzie wkopana na  
Górze Radeckiej

1 roząmcznie się  raźn e  bud o w an ie  dom u tech- 
Uickirgo.

W czora j w tej sp raw ie  o d by ło  się  w sali 
•^tuszow ej o rgan izacy jn e  zeb ran ie  kom itetu  
w w y  lego dorrin. Posiedzen ie  zagaił p ro f Pa- 
'*dfk. k tó ry  zarazem  przew odniczy ł posiedzen iu . 
B po rzeb is  s tw orzen ia  drug iego  donm  techni 
Jjćw m ów ił p rze  w. Br. Pom ocy T ecbn. Jerzy 
^ 'ochock i, p lan  szczegółow y p rzed ło ży ł pm f 
Czerwiński.

P lan  zap ro jek tow ali prof. inż C zerw iński i 
^pćh.ariewicz. W rffie (ego p lanu  dom  b id z ie  o- 
‘■'cjmowal 2 3 1 pokoi m ieszk a ln y ch  dla 328 siu  
cfcaczów. 0  ile pozw olą  fundusze, będzie wy 
rad o w an a  feż o so b n a  sa la  n a  odczy ty , zabaw \ 
1 t  p . ...........................

Ogólny k u sz t p re lim inow any  f e s t  na 30(1 m i­
lionów  m arek.

“Oma olbrzym ia! Lecz technicy  są  dobre j rny- 
PrzedomszYStkiem h r z ą  n a  rząd . Z  frmdif- 
Shi rozb u d o w y  m ia s t  m a ją  o trzym ać  50 pic. 

bo!i,)rizna w ynosić  będzie około 20 prc. pre- 
jlfn low anycb kosztów. ale ta b ę d z ie  bezp ła tna , 
A5 budowa?- będzie  m łodzież  wlasnetm" rękoma.
^ ° I J z f b a  więc. b ę d z ie  o k o ł o  3 0  p r c .  z p o  w y  
y ^ j  s u m y  w  g o t ó w c e  i  m a t e i y a l a c h  a l e  m ł o -  

p e łru i  j e s t  u f n o ś c i ,  ż e  s p o ł e c z e ń s t w o  tę
llr»  złoży.

D biety i dzieci, k tó re  B óg niem iecki z góry 
h ^ z n a c z y ł jak o  należną zdobycz. S p ląd ro w an o
. J.gC i (7  \\7iMail/-t Am n/n Arllt-,ć.-i ,H u .

Jak  dotąd  składki w gotów ce f m ateryałach 
w pływ ają d r i i  o j f i : i e . ’ l tak w g o t ó w c e  złożył: 
Zwja^ek Banków M ałopolskich S.4&5.900. Bank h i­
po teczny  fjót milj.. Arc. BilczpwAci pot milj., B, 
lewski Tadeusz 200.000, pas. Ad-.m 100.000. W oj- 
tyeh Jan  I uO.ijOO, D yrekeya lite ry  i górnośląskiej 
óO.OOu mk.

Deklarowano m a  t e r y  a ły :  P e z e t"  dy». inż. 
K oiiszer 20.000 cegieł tÓ.OOu kg w ajnn  i l/!«ł0 
kg. cem entu Fabryka sztucznego k a m ie n i  i d a ­
chówek 10.000 da^hiw ek, firm a Zupan inż. Prze 
tucki 10.000 cegieł. 20.00n kg. wap la. lirm a Za 
gruda, d / r .  inż. Paw łow ski i Os insi-i m ateryał sto- 
rabski, w artości poi miljo.ia. zakłady przem ysł. J a ­
nów  — dyr. M lchalski t D ąbrow ski 15.000 ee 
gieł 1 w yroby so la rsk ie  w artości 200.000 mk 
elektraw .ua w  ^S ierszy  — dyr. Raueh ma tery ?. i y 
instalacyjne za pól m iliina . Ska Gazo!ina“ w go 
tówce i ma tery.tła: i 1 milj a r mk. Dom ha tli 
..P ilo t" 100.000 w gotów ce T y o a o c  w u rząd ze­
niu w ew nętrznem  i iż. N agórski 50.000 w g o tó w ­
ce 100.000 w m eteryalaLh elektrotechnicznych i 
p rzez 20 la t po 10.000 mk. na ra ty  am ortyzacyjne 
Konbern naftowy ,,D ąbro.va" p-rosit o przyjęcie 
w p - ć z e t  członków założycieli z kw otą 2 000.000 
mk. Dalej p jdo iaść  należy, że inż. Czerwińsk: t* 
£aahisriew iez wy no- ali plan 1" p o d ję i się bezin­
teresow nie nadzoru r. d  ' rpbotam i, co p rz e d s ta ­
wia w a r t iś ć  5 mdi mk. M inister k o k i M ory iow  
ski obiecał udziehe 11 Fd ile j i ią c re h  zniżek ć.a  
transportu  m ateryałów . Prócrz w ym ienionych wpły 
wają tez druuaiejsze d 'iry  w  gotow ca i« łek ]a ra  
cye m ateryaiów  budowlanych.

Na w czoraiszcm  posiedzeniu w ybrano  ua pro 
tektora budow y Naczelnika P aństw a prc z d  mm 
honorow e stanow ią : Arc. -Bil <. w dó, m arsz
Trąm pezyński. p rez. mm. Ponikowski, m ioisiro- 
wie Vy.r\ --o w ski Narutowicz,. O sou  ski, Sosrtbow 
ski, woj. G rabow ski, prez Neuman, d  Baczcw 
ski, Sam. „Harów itz, gen.: Haller, Jcd  zejowską 
Sikorski, dyr. St. Rybicki, Jan  K asprow icz, L u ­
bom irski.

Do K om itetu wykonawczego w ybrano ponad 
GO osób  ze wszystkich sfer sp-o.eczoństwa. do  pre 
zydyum  tego  komitetu w eszli: prezes prof. Hu 
b e r ;  w iceprezesi: Za-ehabewicz 1 prof. Anczwc.

sft. "wOBUffis

seitre tarz: Jerzy  Płochock , izrzew. s i \  cyi finanso­
wej dyr. Boziewi-cz, p ro p a g a .d ':  r td . Laskown.c- 
Ki, tecbuiicznej: inż. W elczer, kierownik drużyn  
roboiniczynch stud. p o it. Bron. Kowalski.

Tak więc za k ik a  dni rozpocznie się  wielk.e 
dzieło  In. do  w y domu pfrzez drużyny złożone ze 
studoiitów politechniki. W  Ijan roku d u n  m a być 
doprow adzany pod dach, na przyszły  rok ma z o ­
stać  wykończony.

S tanie się to jeżeli prócz gotowych do j>racy 
-am ion m łodoeży , przy.dzie z ofiariią  pom ocą 
jpoteczenstwo.

Madiarski t  ały teror
SKOLH, w maju 1922.

Dziwne stosunki zaparow ały  t>u jar.iagoś c z a ­
su w państw ie  b r. GroecRow. Zupctna m adyarv- 
zacj a K an ccla ry i i zarządu  pociągnęła za sobą 
i stosunki m aćiarskie. B iały tero '1 w ęgierski p a ­
nuje u nas w szechwładnie... A że s ta ro s ta  w Sko- 
lern jeszcze za c ł . i s ó w  austryaekich uw ażał s 'ę  
za funkeyonaryusza skarbu Grocdtowskiego i tra  
dycya ta  p rzeszła  w  d rugą  naturę, trudno  zna- 
leść spraw iedliw ość na gruncie miejscowym.

Niechaj fakfa m owia za siebie. Nastawnik groe 
dl iwsłii niejaki Schw eitzer z bl-jhego powoau po- 
oil robotnika m ło loci inego tak dotkbwie, że krew  
mu się po lała  losem i ustam i. A że Schw eitzera 
w i to  nie pierw szyzna, robotnicy  w yprow adzili 
go za bram ę, gdy upomi lania się u zarządu  nie 
od liosły żadnego skutku.

Od czego jednak jest s ta ro s ta ?  Pan GolezewsM 
wydaje w  tej (jak w innych zresztą) spraw ie S a ­
lomonowy w y r o k , że ,,chłopca wolno b ić  —  a  
tu  nie ma dyktetury  9>wieiów!“.

To osta tn ie  odinosi si? do żądania robotników  
spraw iedliw ego an łatw i en ńa spraw y.

P«n Golczcwski nie z d ije  sobie c h ,b a  spraw y, 
że taki wyrok jak pow yższy m a -charak te1’ dykta­
tu ry  sowieckiej. I my to po w ta rzam y : W  Śnolem 
nie m a sow ietow  (nawet w ęgierskich), a le  leż  1 
rządy  1-Ioriy‘ego nie przysto ją w naszym  po 
wiecie.

Niechaj an s ta ro s ta  w p o lo . \>.h w ypadkach 
stosuje kodetis nie vs iiomoc.owy“ — ale polski! 
O dm adi ar\ zowae i od-u ‘mczyć Skole. N echaj phn 
Golcze t\-ski wpłynie na dyrek to ra  K um m era w 
tym  kierunku, by m ożna przy załatw ianiu  sp raw  
z zarząo.-ni poiozumm-ć sie  bez tłu m acza ' I choc 
wygodoe jest bardzo  trz  m anie z możnymi tego 
świata. t> jed iak znajdą się środki i.a .0 , bv 
zm ieniły sic stosuuk: w tym  kierunku, by robotnik 
w Skulem przestał m ieć w rażenie, że znajduje się 
na obczyźnie, lub na innych Sassach!

i Rewal, (z w yjątkiem  posiad łośc i bałtyc- 
- ch baro n ó w ) zduby to  K urjandyę, Inflanty i
J . l0‘hę. W ojsko w k ro czy ło , d o  rosyjskiego
do^Kt*8’ lia  ̂ l' ra in -̂ niem ieckie ok rę ty  dob iły  

fin landy i, niem ieccy żo łn ie rze  odebrali lud o
5t finlandzkiem u w olność. W ojska cesarskie 
z v Drzed P etersburg iem , a rząd bolszew icki 
pa S20ny by ł uc :ec do  M oskw y. A niem ieckie 

etV so c ja lis ty czn e  praw ie bez w yjątku dono-
, ° .  zdarzeniach  tych w ton ie  pełnym  dum y

rad o ś c i!

IV

l*k oaet nv- W ijgins! Był tak  o szo ło m io n y ,k  *  l  •  •  J  a  v / 1  v  1 I l i  A J  I ł

• *a ci^źka p ię ść  uderzy ła  go w s k r o ń ; 
Co s n ie  r a fn ę ły  zanim  z d o ła ł pojai sen s tego, 
SwVch S aV° ’ ,zanrirrl p o zn a ł zburzenie  w szystkich 
tęn ? Iadziei. Z  całą grupą m iejscow ą w Iron- 

si^ 10 s a m o , zdaw ało  się, iż strac iła  
Błe n i  lla^ -c z n o ś c  ducha N iektóre  hałaśliw e 
lucyj k  wy'cr* ^ wały  w pradzie jeszcze o  rew o- 
fub tpy j"2, ^y ' ‘ 10 lu^ i e ,  k tórzy  od  dw udziestu  
f° rb 'u H ClŁ c5tu *at zaSrzebam  w teore tycznych  
^r°\va 3 na rozum ieli się tyle, ile
Że m uzyce M adr -eiisi natnm iaęl wipdłiplire2 !1a Hiflltyce. M ądrzejsi n a to m iast wiedzieli,

. O l l l C y a  i c h .  l i r h u t a l n n a  u r  C f  T r t n i c  ł > iżastr , lucya ich, uchw alona w St L ouis, zosta ła
W  O k n n a r h  n n r l  P o t o r c K n r ^ I a mŻh ?n? vv 01<0 Pach pod  Petersburg iem . 

r^Kanie -C° m k- r'  obserw ow ać Rabina. A m e- 
cer,Q n i. ^ !elL zawiiZ^ nrzesąd, że żyd za żadną 

da się sk ło n ić  do walki. Opowiadano

h istorię  o  pew nym  ojcu żydow skim , k tóry  widząc, 
że syna jego bili inni ch łopcy , n am aw ia ł go. 
ażeby się b ro n ił i u sły szał odpow iedź

— C icho, bo  ja nogę ttzym am  na m onecie.
Przez cały cza^ woiny poza N iem cam i, żydzi

am erykańscy  byli najgorliw szym i pacyfistam i, 
a te raz  nagle p o w sta ła  rewro!ucja socja lna  z rga 
m zow ana przez żydów, a rząd rosyjski poraź 
pierw szy w h tstorji p rzyznał żydom  należne im 
praw a.

M ały kraw iec żydow ski s ta n ą ł przed bo lsze­
wikam i Iro n to n u  i "ośw iadczył, podczas gdy łzy 
sp ływ ały  mu po  tw arzy:

— Tow arzysze, dość  juz rnatfl gadan ia  idę 
na w ojnę  Będę szedł z po lsk im i cocjalistam i, 
z czeskim i so c ja lis ta m i, będę w alczył przeciw' ce ­
sarzow i d o  o sta teczności. A każdy żydow ski so» 
c aliśta p ostąp i tak, jak ja I

1 nie b y ło  to  ty lko p rz e c h w a łk ą , tow. Rabin 
zam K nął sw ój w arsztat kraw iecki i w stąp ił do  
„czerw onej gwardii'", k tó rą  w N ow ym  Y orku 
zorganizow ali żydow scy rew olucjoniści

G dyby niem ieccy w ładcy w ojny mieli by Ii 
zam iar rzucić socja listom  am erykańsk im  k łody  
pod nog. i s tłum ić  ich żądania poko ju , nie byliby 
mogli nic lepszego  uczym c. B ezbronnych  bolsze"- 
w ików  p o g n an o  na konferencję  p o k o jo w ą  do 
Brześcia L itew skiego, zm uszano  ich, ażeby w szyst­
kie zajęte ob szary  odstąpili N iem com , n a ło ż o n o  
na nich o g ro m n e  o dszkodow an ie  w ojenne, tak 
iż rząd rosyjski o d d a ł się w niew ole m ocarstw  
cen tra lnych  i m ia ł im być p o m o cn y  w podbiciu 
reszty św.ata. Niemieckie wojska m aszerow ały

przez zdobyte obszary , rab o w ały  c h ło p ó w  z żyw ­
ności, bity ich, rozstrzeliw ały , niszczyły im dom y 
i u ren ie , gdyby się O jJerali. 1 p o z n a ł św iat, co 
by o znaczał po k ó j niem iecki, a każdy w olny 
człow iek zaciskał zęby i pięści i p rzj sięgał, że 
wytępi to  p o tw o rn e  piemię. Każdy w’olny c z ło ­
wiek — "i Dżym HiggiOfc tak że '

V.

Tak, naw et Dżym H iggins! P o s tan o w ił p ra ­
cow ać. ile ty lko  sił} starczą, sporządzić  ty Je s a ­
m ochodów  ciężarow ych, ile tylko m ogł. Lecz 
niestety, me tak to  łatw o, aby człow iek, k tó ry  
przez ca łe  życie był jarzm iony  i k repow any, i 
w k tó rego  duszą w gryzły się nienaw iść i bunt, I 
przez noc zap o m n ia ł o  tem  w szystkiem , d latego , 
poniew aż z gazet w) czytał pew ne sp raw ozdan ia . 
Dżym czul się dusłowm ie ro z d a n y  na dw oje; 
przez ca le  dw adzieścia cztery godziny jegn życia 
sp rzeczne, zupe łn ie  przeciw ne poglądy  rw ały  g o  
w przeć.w nych k ierunkach . Przysięgał zem stę 
i śm ierć  znienaw idzonym  w ojskom  niem ieckim , 
a za chwilę o d w raca ł się i Drzyśięgał zem stę 
i śm ierć  A m erykanom , k tórzy  wyruszyli na zni­
szczenie arm ii niem ieckiej.

C osta tm  byli bow iem  odw iecznym i nie­
przy jació łm i D zym a. O ni rów nież nie byli przez 
zdolni przez noc  pozbyć się sw oich przesądów .

CC. d. n i .
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Lwów, 9 m ija ,

'REr EPTljAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW O W IE:
Wt wtorek o godzinie 7 30 „Zamarie oczy“, dramat 

muzyczny D’Alberti
We śroaę o godzinie 7 30 „Nasi najserdeczniejsi-, 

komedya w 3 akt. Sardou (gościnny wystąp M. rrenklaj.
W czwartek o godz. 3 30 „Grube ryby*1, komedya w 

3 aktach (gośctnnj wystąp M. Frenkla).
W czwartek o godz. 730 „Pan Geldhab kumedva 

w 3 aktach Fredry (gościnny wystąp M. Frenkla).)., 
Po kazdem przedstawieniu w.eczornem czekają 

wozy 'ramwa,owe do użytku Publiczności we wszystkich 
k.erunkacn

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO11 (Gródecka 2 b ):
We wtorek o godz. 7ó0 „Grube ryby11 (gościnny 

wystąp M. Frenkla i.
Wc środą o g. 330 .Roziwór prof. Pytla", farsa 

Winawera.
We czwartek o g. 7 30 „Ich czworo", tragedya ludzi 

głupich w 4 aktach G Zapolskiej.
— * * * —

REPERTU AR „TEATRU N O W O Ś C I", ul. S iopeczna.
W e wtorek o godz. 7 30 „Szał miłości11, operetka 

w 3 aktach Butlykay’a.
Kilety do I atru Nowości sprzedaje kasa zantawiąb 

w ("atrze Wielkim wejście od ul. Legionów w azien za< 
przedsliwienia od godziny 6 popoł. w 'teatrze Uowości 
‘Pasa. Hermanów).

R epertuar ukrałitrk iego  tea tru  tow. BeSlds.
Sala Łysenki Szaszkiewicza 5.

PkZLMYSL, sala „Domu robntmczego" (Zasan‘e). 
Środa 10-go maja .Mi.ośd cygańska11, romantyczna 

operetka w 3 aktach F r Lena.a.
U/.waitek 11 maja „Halka", opera w 4 aktach St.

Moniuszki

RLf PRTUAR BIURA KON CERTOW EGO  M TUERKA 
Środa 10 mai a E g o n  P e łr i .  pianista 
Czwartek 11 maja . „ S tw o rz e n ie  ś w i a t a " ,  o ia torium  

w d ^/.ąściach
kilc ty  wcześniej nabywać można w N arodnej T o r-  

howli.
 ■---

KONFISKATA „DZIENNIKA LUDOW EGO". 
N iedzielny num er „D zienn ika" ynsiu ł sk o n fis ­
kow any  za a rty k u ł o  konfiskacie  odezw y m a jo ­
wej przez p ro k u ra lo ra  w  P rzem yślu . W praw dzie 
tak sam  a rty k u ł lw i tez zam ioszezony w „'Robol. 
,niku 1 i rne z o s ta ł skonfiskow any , aie W arsza ­
w a  leży przeciek  „ z a  k o rd o n em " g a licy jsk i ej 
parafii. N iech ży je  u n ifik acy a  p ań stw a!

MIECZYSŁAW  EREN K EL PO ZO STA JE W E 
LWÓW l'E. D yrekcyi T eatrów  m ie jsk ich  u d a ło  
sir po le legroficznem  porozum ien iu  z W arszaw y  
p o /y sk a ć  /.riakonuiogo a rty s to  M ieczysław a F re n ­
k la  n a  k ilk a  jeszcze  w ysjąpow . E renkel p o zo ­
stan ie  u n a s  do  p i4 tku w łączn ie . W d n iu  tym  
odbędzie się  pożegnalne  p rzed staw ien ie . W szy st­
kie dotycnczasow e w ystępy  Frenkla cieszyiv się 
ogTomnern pow odzeniem . K ażdym  razem  tłum y  
publiczności odchodziły  od kasy . W iadom ość tę 
wiec p o w ita ją  sze ro k ie  rzesze  L w ow ian  z r a ­
d o śc ią  tern bardziej, ze n ie w szyscy  mieli spo- 
s-obność p o d z iw ian ia  gen ialnej gry n a sz e g )  go 
śeia.

KURSY WALUTT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lw ow ie w czoraj p łaco n o : za  I d o la ra  od 3.800 
do  3.900, doi. kanad  3.750, frank i franc. 335, 
fr. belg. 315, fr szw a jca rsk ie  730, l ir \  205, 
leje rum. 26 d o  27, kor. czesk ie  7t„ kor. au str. 
stotnpl. 0.16, ko t węg. 4.50, f. sz terb trgow  
16.750, n tb le  caTskic w b an k n o tach  po 100 i 
'■00 rb po 220 Mkp.

HRABI \  OSZTjSTLM. Inżynier M uller zam y­
ślał sp rzedać  swój tartak, i p rosił )rr. Dem bińńkidjo 
ahy wyszukał mu kupca. Dembiński sfałszow ał 
pełnorTocnterwo, rz  At orno w vdane przez M. 
i au rz -d a ł ów tartak  Muller dow iedział się  o tem  
o d  R d iig o  ze swych zntuoniych, k tó ry  p .z y  tej 
ransakcyi zarob i. lOO.ttbO mk. Wr Dembińskiego 

aresztow ano, lecz polieya nie udziela w  dej s p ra ­
wie m fbrm acy. *dla dz.en„ików . w idocznie idzie 
o zatuszow anie tej spraw y.

.WATKA PODRZUfTKA. Onegdąj znaleziono '2. 
.etfuego cnłopca, ciem nego, k torego  podrzucono 
w .realności p rzy  u!, Boim ow  1. 5. Policya w R o-

hafy.iic wedle notatki podanej o  tem  w  dziennikach 
odnalazła  m aikę chłopca- kaleki. Je s i nią Ju lia  
Puków z Ssm eniec, wd wa, k tó ra  tego chłopca 
przyw iozła ao  Lw ow a i tu  p d r z u c t a .  Aresz.. 
tow ano ją i odstaw iono do aresz tów  policyjnych 
we Lwowie. ,

NAGŁY ZG< >N W  KOŚCIELE. W kościele św. 
Zofii zm arła  nagle Anna Lipóbiej, służąca u N. 
Grzęd, ie tsk ie g j, zam. przy ul. Dwernickiego pod 
1. 10. Po s tw ie rd zen iu  zgonu przez lekarza d r. 
N iem entowskiego zwłoki zabrano dc Z akŁ dn  m e­
dy cy n y  SE.djwej.

OBŁAW Y POLICYJNE. O rgana policyjne 
w czoraj podczas obław y w m ieście aresz tow ały  
28 kiesz mkowców, w części na gorącym  uczynku 
kradzieży.

Druga obław a trop iła  w aluciarzy  po  dlicaOt 
i w kaw iarniach New Jork  i  Royai. T u  znaleziono 
u  wiciu osób .biżuturyę sp rzedaw aną w  nokątnym  
handlu, m onety zło te i srebrnie i nieco  óbuej w a 
luty. P rzedm ioty  te zakwestyouow ano.

ROŻNE ARESZTOW ANIA. B ronisław a. J e ­
z ie rsk a  i S iofan ia  B rodn icka w u licy  R zeźniokifii 
W ywołały aw an tu rę , przyc.zem  G ro d ric k a  sw ą 
p rzeciw n iczkę  z ra n iła  nożem  w rekę. Obie zam  
k u id o  do aresz tów  policy jnych .

1 1-letniogo A braham * i jego kolegę H er­
m ana liaum cla  a ro sz io w an o  za  licsme k ra d z ie ­
że k ieszonkow e. O perow ali oni szczególnie w 
okolicy ul. A kadem ickiej'.

KRADZIEŻE. Z m ieszk an ia  S . Żurow skiego, 
«rner. m ajora , p rzy  u l. Ś w iętokrzysk iej l, 24 
sk rad z io n o  bieliznę, w arto śc i 300.000 m arek

W ład y sław  O strow ski, zam . p rz y  u l. N a 
B łonie pod 1. 54, d o n ió sł #policyi,. ze z lis tu  
p rzy słan eg o  z A m eryki sk rad z io n o  m u  5 d o ­
larów .

— CO OPOWIADA JA O „RED STAR LINF". 
l in ia  okrętow a „Red' S ta r L ito", której oddział 
znajduje s ię  we Lwowie, p rzy ul. Sykstuskiej 29 
o trzym uje ».ocfeiennie m asę listów  dziękczynnych 
od  pasażerów  z Ameryki.

I lak  pisze rodzina M azurskich z Nowego 
Jorkę do ciyrekcvi „Red S ta r  L ine“ - „Dziękuje­
m y W am  serdteaznie za w szysikję staran ia , k tórym  
zaw dzię-zyć mamy, że mieliśmy bardzo  dobrą 
podróż. Obchodzenie się  z nam i było  doskonale, 
jak toż ykręt, k tiry m  podróż naszą o:ibyliśm y. 
W ikt był w spaniały. P iszem y db  naszych najbliz 
szjieh, aby wszystkim  polecali jechać „Red1 Star* 
linją. Jesteśm y pewni że także nasze 3 dzieci, 
k tó re  obecnie \w b ie ra ją  się  do Ameryk z Równa, 
Franctrssta 12, rów nież bedą m iałv talk d  bra p o ­
dróż.

 MI---
— KOSZT NAPRAWY OBI W IA T  w z r a s t a  z  

d.iiem każdym , w  szczególności zaś koszt napraw y 
obcasów' k tó re  podczas pory wilgotnej, bardzo 
często  się ścierają. O bcasy .B trson" są o  wiele 
trw alsze i tań sze  niż obcasy  ze skóry w obec Cze­
go każdy oszczędny cz’ow iek pow inien sic zao 
p atrzyć  w  tego  rodzaju  kauczukowe obcasy.

 ---
— TOW ARZYSZY, k tó rzy  pobrali odznaki 

m aio—e upraszam y o natychm iastow y zw rot po 
zostałycti celem zestaw ienia rach ,nków. Od!znay : 
i p ieniądze skłatfać należy w X dm inistracyi ,,'Dz'Lon- 
nika Ludbw ego", Svkstuska 21 II. p  od  godz. 
8 - 1  i od  4- 7. — R. R. P . P. S.

 —

*  sa/i rozpraw .
PROCES F flT R IN E J TRZYNASTKI-

S p r a w c y  n a p a d u  r a b u n k o w e g o  p r z y  ul .  
K u r k o w e j  p r z e d  s ą d  e m - p r  z y  s i ę g 1 y ch.

Głośny by ł w  grudniu  ub- roki nupad dwóch 
bandytów  na p. T adeusza Zaw adzkiego, zamie 
szskałego p rzy  ul. \KMikowej 1. 10, który na szcze 
ścic zakończyd się  oez pow ezriejsz^cli nastepsrw  
d la  poszkouow anego. N atom iast energiczne śledz­
tw o policyjne doprow adziło  w c iąg u  kilkudiziic ięeiu  
goozin do ujęcia wszystkich trzech sp raw ców , 
k tó rzy  stanęli obecn e p rzed  trybunatem  orzy 
sięglych w okr. sądz ie  karnym

R ozpraw ę p row adzi st. s. o . Dworzek osk a­
rżenie wnoś norok. Ogonowski, b ronią  adw okro.

,.DZIENNIK LUDOWY" Nr. 103

dr Tyczy nski (z u rzęd u ), d r  P ieracki i d r  Zy- 
wieki.

*  * *
uzajka k tó ra  zorganizow ała w ypraw ę na m ir- 

^zjtame Zuwadfekiego w dniu 17 grudnia 1921, 
zaw iazała  się na kiiisa dlni pczednm  w  Przertiyśln- 
W  sk ład  jej wcuodzili dw aj 17 le tr i chlopcv Rb' 
m a r Htacfki. bez zajęcia, p rzy  roda cach i Ta- 
dteusz i^epuia, uczeń szitoły handlowej, ponadto  
fimkcyunHryusz sądu wojskow ego w P rzem yślu  
Alojzy M aszer, liczący lat 23.

LWszą i o rganizatorem  przeoi ęwz:ęcia  był 
M aszer krorego praw dżtw e nazwisKo brzm i Kwa­
śny. N ależąc db  ludzi, którzy  bez Wkładu w łasnej 
pracy' p ragną  posiąść  w krótkim  czasie większe 
fundusze, pow ziął m yśl w ypraw y rabunkowej tło 
Lwów? i w tym celu w c.ągnąi do sp ó łk i L ep u te  
i Hładki?go. Jako  ofiarę  upatrzy ł sobie Zawady 
kiego, znajomego z dawnych czasów  o któregu 
stugunkach m aiarkowyeh miał p rzQsadae w yobra 
zeme. Znał go  przytem  jawo człow ieka y/iecżnii 
przygnębionego, o  melancholijnym tem peram encie  
k tóry  zatem  nic m ógł staw ić pów aśoego oporu. 
I Tow arzyszom  sw ym  zapow iedział M aszer, żc 
dla uzyslcania '„ flo ty" zaw iązują

KLt 3  POD NAZW Ą „TRZY N A STK I1,
kTórego poszczególni czlookowie m uszą m ieć od­
powiednie krypionim y. I tak Hładki został m ianc 
wany „jedynką"^ Leputa „ tró jką1", sam  zaś Ma 
sz e r  p rzy ó ra ł m iano „trzynastk i". Nie wiadomo, 
czy tym sposobem  chciał pobudzić i zapal te wy 
olńm -nię swych m łodocianych spólników, czy mo>.u 
oddzia ła ły  tu  rem im scencyc kryminalnej literatury  
brukowej iuD „sensacyjne - 'd'p*ektvwnych". dram  i 
dteł kijiow,^ch w  rodzaju  „Czerwonej rękaw iczki 
łub .Tajemnicy żółtego tró jk ą ta11.

W  dniu  krytycznym  ucfal. się  wszyscy' trzej 
z  P rzem yśla  do  Lwowa, gdzie M aszer wrkazu' 
dw om  pozostałym  m ieszkanie Za wadzl^ego. Nad 
m ienie należy, że prze z.urn. m łoJzieńcy  wzięli z 
so b ą  sztaby  żelazne, sznury, rew olw er, boksery 
i t. p., byli w ięc przygotow ani ,ia irizełk ie  ewen 
tualności.

Około godziny poł do 7 mej w ieczorem  L^‘ 
p u ta  i Hładki weszli do  me-zamknietej kuchu i. na; 
leżącej do  m ieszkania 2^awadzlcego. T u  Hładk 
sta ,ia ł na straży , i c p u ta  zaś  wsz.-dł ao  c iem reg0 
pikoju: gdzie Z. leżał w  półśnie na łóżku i ośw iad­
czył mu, że przyw iózł „list od  panny Heb11. ' 
W  chwili, gdy Zaw adzki podnióSiSzy się z łóżka- 
szukai zapałek bv  zaśw iecić łam oe naftow ą, 0 
trzym ai cfwukrotne uderzenie sz tab ą  zelazną ■ 
ty ł głowy. Rana me by ła  w praw dzie  ciężka, \f&  
silnie krw aw iła Zbroczony krwią Zawadizki 
b ieg ł na ulicę, w ołając o ratunek. Hładki zaś 
L eputa  strac ili głow ę zupełnie i nie us łouralt 5V 
naw et zatrzym ać. Obaj rzucili się  natychm iast 3 
ucieczki, k tó ra  się  jednak nie ucwła. Hładk’ zara 
za  tra m a  w pad ' w  ręce  nadchodzącego p o  A e n  
k jw ego , Lepute zaś  a re sz t >wano na dw orcu k° 
lejowym  w  chwili, gdy kupow ał bdet cfc> P ^ 1 
m y d a .

M aszer w  całe? aw an tu rze  nie b ra ł b e " '1 
średniego  udziału, tylko czekał przed com em  j5 
w yn;k w izy ty  swych tow arzyszy. G dy u jrzał zdA 
że w srystko  przepadło  'wrócił najbliższym  Pt  
c iąg iem  d o  P rzem yśla w nadziei, ze jego kam 
owieczki r ie  „zasypią" go przed1 połicyą. T e  f 
chubt jeth.ak zaw iodły i juz , — j ^
n a s t ę p n e g o  d n i a  M a s z e r  z n a l a z ł  > 

z a  k r a t k a m i .  Z ab ob on  o  r

nastce spraw dził się  zatem  w  n a jfa ta ln ie3 
sposob.

O brona oskarżonych polega na v ’̂ a 'Ą , 
zwalaniu w b y  na siebie. W  szczególności H 
opow iada, że Leputa bezjx>'TCdnio p rzed  cz ^  
grozii mu zastrzeleniem  na w^-padek. gdy v 
w ostatn ie , d rw ili cofnął, zaś Leputa skła i 
winę na M aszera, k tó ry  — jak tw ierdź’ _otu
ra ł na niogo w ph/w  w p ro st hypnotyczny- < {(,
wszyscy trzej p .d n o szą , że nic spodz a
wcale, iż trzeba będlzie uciec się do  
m ieli jezbmie zam m r popełnienia kradzieży. ^ u,

Lipurta i Hładki odpowiadaną za zbroc ^ 
siłow anego rabunku, z a ;  M a s z e ”  za 
w tejże „ImodiT.

R ozpraw a skończy się  dziś w poKnh te.
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S z k o J n k  p a ^ si ">rafjr -<» (iciSelMicteiie.
D  ,/b ezs tro n n o śc i"  służbow ej p. D o r ia n a  

K rzysztofo u .cza  u /  p isa liśm y  Tym  jednatc ra 
w-m zad em o n stru jem y  n ieb y w ały  epizod w  d a- 
h®j m atoryi.

P racow nik  kolejow y, n ie jak i Biuru z P rzo- 
w ysla, zd aw ał sw ego ejjasu  loden z fachow ych  
e gzarninów. O tóż p  B. K rzysztofow icz jako  c z ło ­
nek egzam inacy jne j kom isy i, prosił i nnych c z ło n ­
ków kom isyi, ażeby B lum a spalono , pon iew aż 
w  o k res ie  w alk  z U kraińcam i m iał rzekom o 
w ydać p an ce rk ę  U kraińcom . N atu raIm e uczciw i 
B o n k o w ie  egz korni,^vi sp lunęli na  tak p o ­
tw orna  p ro p o z y c je  p. h m o tyw ow aną z re sz tą  
karygodną  in sy n u acy ą  „p a try o ty czn eg o "  ko łtuna 
a tYlko st. rew . ł t .  sp.iJit Blum u z. 1. zw  „ tró jk i"  
pom im o, iz Bluin by ł do egzam inu  b ard zo  d o . 
bvze p rzygotow anym , I cóż  p ań  n a  to... p.. Bog­
dan ie?!

Że p K -zysztofow iez od zy w a się  często  
do egzam  n o w ir.y ch  n raco w n ik ó w  w  sposób , m e 
dający  się  tu ta j pow tó rzy ć  —  to s ta re  d z ie je ; 
ało chcem y m ów ić n as tę p n ie  o  bzem  m nein.

P  K rz y sz to fo w ie  sp ło d z ił okólnik  po d p i­
sany  p rzez w icep rezesa  D vrekcvi kol. we Lwo 
Wie p .  P uw luszkiew ieza, w  k tó ry m  w y m ag a  sifc 
w  niższego  p e rso n a lu  zń .ijo m n śn  g ram atyczpego  
1 o rto g raf 'cżn eg o  jMsaniu. R ozum iem y znaczen ie

p o p raw n o śc i języka w  słowiie i p iśm ie  — lecz 
p h w brew  w yraźnym  postanow ien iom  o b o w ią ­
zu jących  do  dttisiaj p rzep isów  egzam inacy jnych  
sęku  je  i p a l. ludzi za sa m ą  g ram aty k o  i o r to g ra ­
fię, co np. spo tk a ło  pt-wnego „ p la c n n s tr /a "  z 
P rzew orska . Oł/yAvatnlsha tro sk a  k u ltu ra ln  i s ta ­
ła  się w ręku p. K. w ygo d n ą  n a h a jk ą  w u- 
rzędow anm , n ie  pojm ow onem  znow u p rzez p. 
K zb y t b ezs tro n n ie  i pow ażn ie .

M altre tu je  da le j p, K, egzam inow anych  za 
używ an ie  g e rn i m istyczne] tenn ino log ii w g u ­
ście ,/dchitlT  i b p .  P ew nie, i$ na leży  w yzbyw ać, 
się  obcych  n a lec ia ło śc i językow y, h —  nie p o ­
wi nno się jed n ak  b ru ta ln ie  ob siad ać  gę.hą n iż ­
szych  p raoo w n ik ó \c  za  to, że p rzech o d z i im  t r ud ­
niej odw yknąć od d ługo le tn iego  przyzw yczajom a, 
an iżeli n p. t- zw. In te ligen tom . W oczach  tych 
m oże naju czc iw szy ch  jednostek! i najgo rę tszych  
p a tn o tó w  wddzi d z iś  źdżb io  p. K rzysztofow icz, 
!>odrzus gdy za  a u s try a ik ic h  czasów  posiada! 
p rzecież  wdżytóWki z szum nym  n ap isem . „Doie- 
g io rter d e r U e ld transpo rtle ihm g  n r V. in S try j ... 
i u p a ja ł się  pow yższym  ty tu łom  i ch a rak te rem  
służbow ym .

Bvrekeya. kolei we L w ow ie i w yzsze w ł a ­
dze  wi nny  uwol ni ć  juz persona l i kolej od tej 
in s tru k to rsk ie j d z ia ła ln o śc i p K rzyszlofow icza.

Baroarzyńskis „urzędowania*.
Józef Zoref, zajęty  w składzie d rzew a F. 

Kbla. przy uL Sykstuskiej 1. 12, w ub. sobfotę I 
zzaha .szedł przez ulicę Pod Dębem i natrafił 
"a zbi -gowńsko spowodfcywarw a re sz tu w an em  rz e ­
w n e  choregu  um ysłow o przez posterunków " 
80 W ojciecha ( ioneciriego. KSkorczyło sie  na tem,

ów fjolicyant a resz tow ał Z orefa  rzekom o za 
iPrzęszkadizame" w  urzędow aniu, lub za  inną bła- 
Kjcthę.

W  di' idze do kom isaryatu  G órecki, poszturki - 
wfił Zorefa a  w  lokalu kom isaryatu  przy  01 
g lonow ej, począł b ić  g runtow  ne aresztow anego 
1 jego kolegów, w  końcu kajdankam i zran ił go 
'v tw.arz i djężko uszkodził oko. Z b T e g u d o  u tra ty  
F  żytom  rości Z orefa  wkrótce uwolniono, jako be? 
Uodstaw.ue aresztow anego. Toref obecnie jest cięż 
*0 chory  i w niósł skargę d o  sądu o  pobicie.

W edle o rzeczenia lekarzy, u tra ta  oka fest nie 
ona.

Drugi w ypadek pobicia  m iał rmAjsce w  u- 
^ ą d z ie  policyjnym  przy  ub "3 'chowiozą. Józ łfo - 
^  Bilińskiemu1, zam ieszkałem u przy ul. Szajjmehy 
• 3  przed1 p a ru  tygodniam i 'skradżioi o  „oewmą 
•łoś' rkóry. Poszkodowany spow odow ał w o sta  
Z11 :'.i dni ich  aresztowmn.e M ary '' E rol, k tóra  dla 

rm ;szfca- ia  z litości zosta ła  na ro c  p rzy jęta  
f^zeż Bilińską oez w iedzy m ęża już po dokonaniu 
^ d z i e ż y  przez nieznanego spraw c° W czasie 

aresz tow aną  zbito  po tw arzy i laską 
^  ■ciele, fak, że ta  m a sińce na całem  ciele. O stA  
ćCsnie i ją w .ąsuszczono, b o  oskarżenie 'o kra- 

n. leż okazało się  niesłuszne. B arbarzyńskie  )' g łu - 
fp! met'3(Jy- stosow ane przez funfccyonaryuszy p o ­

ło, m uszą raz ustać. Na to  zdziczenie policyi 
^ w s k ie j  zw racam y uw agę m in istra  sprawiedllj 

metody lu d z i"  policyjny ch s ą  już głoś- 
skandlalem.

Przeiefhan»a automobilami.
p - . ^ r ulicy Zam arstynow dldei sam ochód na o  leo 
tą Pdtrąt3 ł ^8 letnia F. Gółdstaub. Ofia­
ry Zl/af,a złam a :a  lewej nogi i liczne kontu- 
Sz-d jachgr,' zb .egu w  kierunku rogatki. Nie-
w ^ s h w ą  Pójpotowfo rarumkowc, po-

Jtlwriez onc ią  dę  szpitala, 
tr n5,2d' ielę. ^eefeo rem  sam ochód obszar 

I_. na ropa  ul. Kopernika a
'Pfehy, poJxąri> 6P letnią Jozefe  G erynge- 

tąt. ^ n? u rz ' ^ Isjow egio . Lekarz Pogomwda 
i ler^7 |l u meszczeiśhwei w strząs m ózgu
*V!'yiev rany P3  Erw>ŵe* ^  stan ie  nieprzytom nym  

^  szP^ta â * Echmiedta, szofera

t
—-  -

Tar^i wschodnie.
W czoraj w mili Izbj’ hand low ej odby ło  się 

w alne  zgrom adzen ie  S półk i „Targów W schod­
nich '". Z ebra  de zagoił prez. Neuman, k tó ­
ry  zaznaczył, że dzieło , T argów  wscho- 
n ich  ‘. w spćdnym  wdelkim w ysiłk iem  m ieszk ań ­
ców L w ow a d o konane  zw róciło  na n a s  uw agę  
zagran icy . Należy w ięc  dale j k oD tyrm ow ąć to  
dz ie ło  ku  poży  tkowi i ro z w o je m  m iasta  naszego.

Z Kolei d y re k to r T ursk i z ło ż y ł sp ra w o z d a ­
n ie  z d z ia ła ln o ś c i  k o m ite tu , przyczem  podn iósł, 
że „Targi w s c h o d n ie "  w p h n r l y  n i ema ł o  na  
w zbogacen ie  m ias ta  naszego. W czasie  trw am  i 
„T arg ó w " zostaw iono  we Lw ow ie o k o ło  m i-J 
l ia rd a  mjk. P o n ad to  „T a rg i"  u d o w o d n .h , ja k  
w ielką ro lę m oże odegrać Lw ów  w s to s u n k a c h  
m ię d z y  W schodem  a  Zachodom .

Ze sp raw o zd an ia  kasow ego w m ńka, że kar 
p ita ł u d z ia ło w y  Sp. „Targów w sch o d n ich "  ws - 
n o s ił 20m ilionów  mik N ieruchom ości tj- budęmki 
p aw ilony  n a  p lacu  pow ysiaw ow ym  p rzed s taw ia - 
jaj w arto ść  oko ło  ‘57 m ilionów  mk. Dochód z 
w ystaw y w y n o sił p o n ad  33 m ilj. m k. C zysty 
zysk  p.i o p łacen iu  lęosztów ad m in is tracy i, re- 
k lam y itd. w ynosił 3,t>33.000 mk.

\ a  w n io sek  d r. R ó ły ck icg o  udzie lono  dy 
rekcyi i R ad z ie  nadzo rczej abso lu to ry u m , pu ­
czem  n a  wmiosek dvr. B oziew icza uchw alono  
p o z o s ta łą  cześć  zysków  p rzek azać  R adzie N a d ­
zorczej do  dyspozycy i. U chw alono  n a  wmiosek 
dyr. T om ickiego pod w y ższy ć  k ap ita i u d z ia ło ­
wy' do 70 m ilionów  Ink., d a le j po p rzem bw ie- 
n m  p. C h a jesa  uchw alono  zam ienić  6p . „Targów ' 
W sch o d n ich "  n* S p d k ę  akcyjną..

/  kolei w y b ran y  zo s ta ł p ła tn y m  d y re k to ­
rem  .Tan. IhichaLski (w szyscy  inn i pM cu ją  ł#»z- 
n ła tn .e '); do  korni md re trizy jn e j w eszli pp. R ó- 
zvćki , B idziński i G ruft.

T arg i w sc h o d n i3 O dbędą się w  tym foku 
od  5 go do  l.>-gc> w rześn i* . W n a jb liższym  czasie  
"ozpocznie się  ju ż  d a lsz a  b u d o w a  now ych  h a l 
i pawdlonów

Kronika morderstw 5 bandytyzmu.
Na d ro d ze  gm innej koło B łyszczę wód, po u 

Źółki swskrego, ja k  donosih.-.iny, śm ierte ln ie  po ­
strze lo n o  w glow^ 29-lctn iego  Jalcima Pryjm ę- 
ze S m erek o tra , k tó ry  w kró tce  zm arł. Po licy*  
a re sz to w a ła  spraw ców  m o rd erstw a  M ikołaja Ma- 
c ia łk *  i M icbiała H ajduka, oraz! ich spó ln ików  
I. I .ew k a  i 0 .  OteksynA M orderstw a dokonano  
w n ocy  z zem sty  a lbow iem  P ry jm a  s ia ra ł  s ię  
o  ręk ę  by łe j na rzeczo n e j M aciułka.

 ---
W asv l rb a ra s z y n  z 0 V h o w ca , pow. Brze- 

:a ń sk ie g o  przed  n ied aw n y m  czasem  u s iło w a ł 
zam o rd o w ać  i pcuraiiił ciężko sw ą  s io s trę  Maryo,

a  n a s tęp n ie  z rabo iva ł jPj 400 d o la ro w  i 100 
t y s ię c y  m arek . Poiicya śc ig a ła  zb ro d n ia rza , k tó-' 
ry czu jąc , że n ie  u jd z ie  jKe-cigu pópc-łml sa ­
m obójstw o.

— — -

Z końcem  ub  m . n o cą  20 tu uzbro jonych  
band y tó w  n«pb.dło w e w si Odo w tany , pow. W oł- 
kowy skiego n a  donn  reen iig ran tow  z Am eryk;
1 zrnbow nli 2.800 do larów , 200.000 m k. i 00.000 
rubli sow ieckich . Pozntem  o p ry s /k i z n ę rab  się 
nad  m iesz tań cam i, ch cąc  w y dostać  w ięcej go­
tów ki. Nad ran em  c a ła  ta sza ik a  u lo tn iła  się. 

 --
P o  północy na 3. t) m . zloJlzieje włamali 

s ię  przez zakratow ane o.-mo eto ..asy pocztow ej 
w T arnobrzegu  i poczęli rozbijać kaso, w kto 
rej znajdbwŁuo się  75ft.noo mk. Posterunkow y W ol 
ski spłoszy}, zlo.izieji. Aresztowano jednego z w ła 
m ywaczy Franciszka K ubienca, zaś  jego kolegc. 
na raz ie  ukryw a się  przed okiem  policę-i.

 • ♦ ■--
W e wsi D o b r u d K i k r e w n i  W eso‘owski’ f  Jó  

zef LesicCKi, żyli w  niezgodzie z p o w ó d i n ieporo­
zum ień m ajątkow y cli. Oneent ij w' dom u W eto-ow  
skiego w czasie wynikłej siprzoczki' L c s i^ t.i  
chw yciw szy w .dty  p rzeb ił 'W esołow skiego na w y­
lot, tak. że ten zm arł.

M orderca usi ował pow iesić się w  lesie na 
drzew ie lecz policya przeszkód da  m u w  tym
zam iarze i odstaw iła  go ćh  w ięzić >ia.

K A D E 3 Ł A M E . ?

W  d-r.iu 15. m aja o  godz. 10-tej rano  w lokalu 
Izby rękodzielniczej we Lw ow ie na placu S tr /c  
leckim odbędzid  się p rze ta rg  ustny następuią- 
cych przedm i 'itów, sprzedaw anych p rzez Ekspoz.v 
tu rę  „D em at" we Lwowie^ ogłoszonych w Nr. 
30-tym , .Demobilu", a m ianowicie:

1. 88 s z tu k  samochodów' osobow ych i c irza  
rowyeh, znajdumicwch się  w  nangarach  na T o m i ­
sku we Lwowie,

2.  28 sztuk sam ochodów  osobow ych i c i .ż a ro  
wych o raz  9 sztuk motocykli, znajdujących się 
w Jarosławską ■

3. 70 szruk wozow1 i o rrn ibusow  francuskich,
4. Lołiornobif.i i (i(wU p ra s  do s ana we Lwowie 

prz^ ul. Gródłćdciej I. 26
5. 'W n k ó w  jutow ych i p a p 'iw c y c h  w Ja ro  

sław iu.
6. Szm at w S tan isław ow ie
K aucya ilŁa w stępujących na sale licytacyjną 

mk 100 000.
Bliższych w yjaśnień lAfeiela B iuro Ekspozytu 

ry  „D em at" pirzy ul. W ałow ej 1.

kierownictwo Ekspozytury „Dematu 
we Lwowie.

Ostrzega się prz?d kupnem
p i e k a r n i  p r z  u l .  P o d z a m c z e  11 A  
o d  p. G r o h m a n a ,  g d y ż  s p r a w a  

j e s t  w  p r o c e s i e
K o n s u m  r o n o m i c z y  „ S o l i d a r n o ś ć 4

L w ó w ,  u l  K o t l a r s k a  1.

M z a w ia d a m ia ,  że o o n r d  z n a n y  m ie s ię c z n y  
p r o g r a m  d a n a  b ę d z i e  11 m a ja  b r  c z w a r ­
t e k )  o g o d z .  3-3i) p o p o ł .  w  T e a t r z e  W ie l 
k im  k o m e d y a  BAŁUCKIEGO p t .

S  GRUBE RYBY
z ł ą s k z w y m  w s p ó łu d z i a łe m  n a s z e g o  z n a k o ­
m i te g o  G o ś c ia ,  C z c ig o d n e g o  M ie czy s ła w a  
FRENKLA.
B ile ty  s p r z e d a j e  b m r o  NUŻY n h  J a a t e l o n -  
s k a  1. 7
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Nr. 11)3

Ocnroua lokatorów i Dildowa mieszkań.
(mc) Oc+H-ona lokatorów  chroni ludność p łzed  

wyzysk/era, g o spodarstw o  społeczne przed zabu 
rzeziam i, ale zagaum enia nneszKaniowego nje roz 
wiązuje. Tylko budow a nowych m ieszkań może 
(e rozw iązać. N aturalnie fałszem  jest, jakoby usta 
wa o Ochronie Kuratorów w strzym yw ała budow ę 
nowych m ieszkań. Każdy wie, że o ’ t ro n  a loka 
Lorów m e ma sto sow ać  się  do dom ow  nowych', 
że nigdy ustaw odbwoa nie podda później nowych 
f irn ó w  irśtaw ie o ochronie lokatorów , by nie 
zburzyć zaufania lnic!uiących domy, że g łód  m ie­
szkaniowy będzie długo try /al i nie znajda.e przez 
otifgie la ta  zaspokojenia, ze lud ość pragnie dziś 
nowych budów  bardziej jaw w szystkiego innego 
i że uczyni się  wszystko, by nie oósrręczyć od 
budow ania. Ale nie ustaw a o  ochronie lokatorów  
stoi na przeszkodzie budowie nowych m ieszkań, 
tylk > warunki, pod1 jakimi kapitał p ryw atny  szuka 
obecnie zysków,

Dnia 10 lipca 1919 w yszło znowu rozporządzenie 
w spraw ie popierania budowy domów. W edle tego 
rozporządzenia przyczynia się do  budow y m ie­
szkań fęderacya szw ajcarska (państw o) w wy 
sokości 5 do  15 proc. cfgóinych kosztów  budow y 
b e z z w r o t n e m  w s p a r c i  e m. a  fonds pfircu, 
jeśli kanton lub gm ina i ze swej strony udzielą 
na cel budowy rów nie w ysokiego bezzw rotnego 
w sparcia. Ponadto  m ogą państw o  i kanton na tę 
sam ą bezzw rotnem  w sparciem  popartą  budowę 
udzielić kredytu hipotecznego tło wysokości 30 
proc. R?zem powinny te św iadczenia Zw iązku i 
kantonu’ w yno-ić w ięcej niż 65 p ro :, ogólnej w a r­
tości domu ale gm ina albo interesenci m ają dodać 
resz tę  35 pro?."Z  nowyższycn kredytów  p aństw o­
wych otrzym a o n. p. m iasto  Zurych liczące 
200.00D m ieszkańców, od' pań stw a  i kantonu na 
bezzw rotne w sp arc ia  d la  buaow y m ieszkań (a 
fonds p^rdu) 4.530.4-16 franków, a na pożyczki 

W iadom a rzecz że kapita ł bankowy, ten o- hipoteczne 1 985.911 franków-, razem  6,516.357 
pinią ustaw ą i s taran iem  o w łasną reputacyę do franków.
■ .rajnej w strzem ięźliw ości zm uszony rodzaj ka- 
pim hf, pobiera  dziś 36 p ioc. od pożyczek, w ia ­
to >ma rzecz, że j rzem ysł nie może znaleść kapi 
taki na finansowanie go, m im o że w krótkim: cza 
sic daje znaczne, d!o 80 i 100 proc. T o ch cd zcce  
zyski, w iadom a rzecz, że cała Polska skarży się 
na szczupłość kapitałów , których jej św ia t ha i 
utowy, przem ysłow y po rzebuje dla swych obro 
tów. W śró d  takich w arunków  niep'/dooieństw em  
jest, by ksp ito ł pryw atny, poszukiw any chciwie 
dla fantastycznie wysokich zysków przy  krótkołer- 
filmowym obrocie, lokow ał d ę  w budow ie ima 
szkań z stosunkom o m iernym  procentem  i am or

Stosunek tw ibw y m ieszkań p* zez kapita ł pry 
w atny i publiczny przedstaw ia  się w ten sposób, 
żc jeszcze w h  1916 pryw atny kapirai zaspokajał 
z a ; Mrzebowanie row ych  m ieszkań w Zurychu, 
czynność kapi-fału pryw atcego  w r. 1917 i 1918 
z.ia:zr.ie osłobła tak, że gm ina i sSółdSc ełnie dla 
budówy fanich m ;eszkań w zięły  w r. T919 i 1Q20 
nu swe barki c iężar budow y nowych mieszkań. 
Jeszcze w r. 1917 liczono aa 407 ow o wybfcloo 
wa.rych m ieszkań 376 wzniesionych p rzez pryw at 
r.y k ap ita ł ale w if. 1Q18 na 418 nowych micszKan 
już tylko 164 pochodziło od  pryw atnego kapitału , 
w r. 1919 na 4S1 m ieszkań by ło  57 i to »p. d h

tyzacyą w ciągu jtfługiegp okresu lot. B u d o w a  celów najmu', lecz g łów nie d la  w łasnego ik±ytVu
w ybudowa nych' p rzez  pryw atny kapit3ł, za i w 
r 1920 na 471 m ieszkań 62 pryw atnych r ó w n r ż  nja 

n i e  l u k a t o r o w  w  d a w n y c h ,  p r z e d w o  dla nnjmu. Domy te  wzniesione w latach 1919 i 
n n y c h  m i e s z k a n i a c h  i tep lits ł prywat 1920 prTez pryw atny kapit3ł, nie p rzez /a rżo m

n o w y c h  m i e s z k a ń  n i e  m 3 n i c  w s p ' ó l  
n e g > z i s t n i e n i e m  u s t a w y  o o c h r o

ny zzlażnie od1 w arunków  uzyskiwania zyskó\ w przew ażającej tz ę sc i dla n*jmu. wchodzą m ało
nie bc.iuje m ieszkań i w krajach, w których nigdy w rachubi* dla społecznej produkcyi mieszkań, 
nie obow iązyw ała ochrona lokatorów . P rzykład  W szystkie mns m ieszkania w ybudow ały  spóldz:?]- 
stanow i? w tym kierunku stosunki szw ajcarsk iejn ie  i gm ina Zurych. Gmina zury h :k a  data  m iastu 
wzgięd ue zurychskie Szw ajcarya zab ra ła  się też w latach 1918, 1019 i 1920 — 720 m ieszkań, głow 
do zagadnienia tego w ledynie praktyczny sposób: 
czynem. Kię siki mieszkaniowej w  rozm iarz? jak

nie 3-p'ckojowych.To też urząd  statystyczny m ia­
sta  Zurycnu w procy swej  o  komunalnej budowie 

:as tam nigdy nie było. Ale gdy w roku 19i8 m ieszkań w Z urrchu  do .hodzi do  ge.ierał-.ago,
o k az j.o  się, że panuje niedostatek m ieszkań, bo 
kapita ł pryw atny ich nie buduje, ruda narodow a 
uchw alą z d u j  4 kw ietnia 1919 przeznaczyła 
zaraz na cc i: budow y m ieszkań kredy t 12 milio- 
»i- w franków  po  2 i pół p !0 .„ zwrdLiy po 33 la ­
tarek pud warunkiem, że kantony i gm iny udzielą 
ze *w«j strony aa ten  cel k redy tów  w podwójnej 
wysokości. Co łych 56 m m jaó w  w yznaczyła rada 
związkowa fichwałą z 23 m aja 1919 z funduszów,t
dla bezrobotnych d*Nzvch 10 milionów franków ., 
mmmmmsemimmemsrm ar* e «s m  zm rjaaam m

zasadniczego p*zez urząd podkreślo ego wni o­
sku. że w Zurychu p rzesta ła  w zupełności i sto eć 
niesabw eneyonow ana (a więc czvsio  pryw atna) 
produkeya m ieszkań dla celów najmu.

Takie nauki i wskazówka daje zagranica dla 
m iast, v które oh z naszega punktu w iazenia is t­
nieją wszelkie warunkj dla pryw atnej produkcyi 
m ieszkań.

(Dok. iiai-.t.).

WHB

J  r u c h u  r o b o tn ic z e g o , naw D zrgi odbędzie się  w  piątek  dnia 12. mają 
b. r  o  godzinie 7. w irezorem , na k tó re  z ip r is z a  
się iow .i Bujlita, C zoczm aca. d ra  Dr ęgiew icza, 
dr. K erschtala, Helia, H irod  ńskiego, K ordyauka,

Komunikaty. »
LW OW SKIE OKRĘGOWE ń )W A F Z Y - 

STW O POLSKIEGO ŻAŁOBNEGO KRZYŻA o d b y ­
ło W alne Zgrom adzenie d n a  5. b. m .

O brady zagaił Dziekan generał ks. Bogucki, 
wyłuszczyf cel instytucyi, będącej wynikiem uch­
wał Kongresu w ersalskiego a  oparte  o w ładze 
państw o we, w pierw szym  rzędzie o M in ister­
stw o ‘Spraw  W ojskowych i przedstaw ił SiOsiaitk 
tej instytucyi do istniejącycn już we Lw ow ie po 
krewnych zrzeszeń hum anitarnych o lokalnym z a ­
kresie działania, to  jest ^S traży m ogił polskich" 
i „O rląt".

Z kolei zreferow ał postanow ienie statu tów  i  
zakres u zu ła n ia  radca  pi B. O d o d e c k i i podniósł/ 
z  naciskiem  okoliczność, że Państw u Polskiem u 
przypada w kierunku opieki nad’ grobam i w ojsko­
wymi o tyle większe, anizel’ innym państw om  
zadanie, iż społeczeństw o nasze ro stacza  sw ą  o 
piekę także na m ogiły pow stańców  z czasów  n a ­
szych półtora  wiekowych walk o  wolność.

W  końcu przyStąpio. o  do w yboru Wycizi iłu 
w następującym  sk łaazi°: J. W G erera łow a Ję  
drzpjowska (prezes), radca  J  B. CluLodecki (za­
stępca prezesa/, ppuik. A Pożniak (skarbnik), dalej 
L. Syroczyński (prez. Tow ucz. pow st.), radca 
S. W oleński M. Kazecna. ks. K. H ausner i T  
Vauczey. Z  u rzędu  wchodzą w  skład W ydziału  ja ­
ko delegaci wdadz wojskowych ks. Generał K. 
Bogucki, tu u /ież  naczelnik urzędu opieki rad  gro­
bam i J. Bruiiński, w» k tó reg o  rękach spoczyw a se 
k re ta ry a t i lstyiucyi.

Kormsya rew izyjna Przew odniczący dr. ..! Pi> 
ratynoki, dalej ks. ppuik. S. Geweł i kyTitroloi S. 
M atula.

W ydział odbył zaraz  posiedzenie, om ówił 
szczegóły pracy. P racę  tę  za in au g u ru je . odczyt 
jaki w ygłosi niebaw em  radca chotodeck w celu 
zaznajom ienia szerszych w arstw  z  m ogiłam 1 n a ­
szym  L liite ro n ! i z zadaniem  hum anitarnego  sio  
w arzy sz?d c  w yłonionego z postanow ień między 
narodow ych obrad.

X  NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE­
NIE Ko isumu ko idakforów  P. K. P . we Lwowie, 
oooećzie się w so to tę , dnia 20. maja b. r. o g o iz , 
15 popołudniu z następującym  porządkiem  dźien 
nym

1) Spraw ozdanie z dotychczasow ej działał 
rtości Kom isyi rewizyjnej, w ybranej na Walncpn 
Z grom adzeni o dnia 8. II. 1922

2) W ybór R acy  N adzorczej.
3) W ybór Komisyi rewizyjnej.
5) Spraw a w płaty  udziałów  do pełnych 6-ciu 

tysięcy rak.
6i W nioski i lnteroel icye.
No w ypadek niedostatecznej ilości czkłnMt*’ 

wedle- w ym ogów  sta tu tu . Zgrom adzenie odbędz * 
się tego sam ego dnia o  godz. 16 tej bez względu 
na ilość członków.

Zgrom adzenia odbedria  się w sali gimnasty 
cznej szkoły kolejowej. W sjicke tvl.i.;mi <frzWiat»Ł

§ ŻĄDANIA M ASZYNISTÓW  I PALACZY 
W ubiegi? niedzie ę odbj ło się W alne Z g ro m i- 
dzc i* SeSkcyi masz. i palacz- w spraw ie cem Maksamima. Hoffmana, Rapaka, S terna, Z arańskje- 
kowej. Po hcziy^ch przem ów ieniach i p rzedsta  ^  dreasika i żelaszkiewocza. /w r a c a  się  uwa

S p r a w y  p a r tu jm .

w i cni ach s\vo i:h  pi ic  przed ogółem , okazało się, 
żc nie wszyscy fabrykanci chcą ocenić tych ro b o ­
tników, najwięcej ccpowiedzialnych. W obec tego 
p: sta-ow-iono położyć k res tvm  niep-irozumieniom 
uchwalono przedstaw ić pra odaw com  następujące 
ceny minimalne:

1. nlasa 120.000 mk„ U,, ki; 100.060 ink., HI. Ul'. 
90,000 mk., IV kl. 70.000 mk

Dn J. klasy zaliczają się m aszyniści sam odział 
ni, którzy sami prow adzą i reperu ją  całe werki.

Do II. KI. zaliczają się m aszyniści k tó rzy  o b ­
sługują lulko m aszyny par.

Do III. kl. zaliczają się oalacze, k tórzy  ró w ­
nież są zastępcam i maszynisrów.

Do IV. kl. zianćzają się pom ocnicy palaczów.
Powyższe ceny obow iązują zu 8 godz. pracy 

zaś niedziele, śwuęta i pojlzńiy nadliczbow e m ają 
być w ynagradzane w edług ustaw y.

W szyscy wyż wymienieni maszyniści* i ipalacze 
tł .stają d j  tego  mieszkanie, św iatło  ć opał.

Z a r z ą d .
§ Z OKRĘGOW EJ KOMISYI ZW IĄ ZK Ó W , 

ZAWODOWYCH Posiedzenie W ydzm hi W y k o -1

gę. że na porządku dziennym są spraw y bardzo  
ważne, — punktu ilne zatem  przybycie w szystkich 
jesi kor.iećzte. Lichw a ty zapadną bez w zglądu na 
ilość obacnych.

Wf * g OM' s k i ,  przew . S ł o m o w s k i .  sefcr
% VŚALŃE TOROMADJZEN lE '"Z W  MET \  

LO W C oW  w B .rvslaw iu, odb ed /i > się w hjedzie 
lę 14. b. m. a  godz. 10 p rzed  poi. z porzadki-m  
dziennym : Spraw ozdania z działalności Z arządu, 
spr. kasowe, udzielenie absołutoryum , vcvbńr przc- 
woUi-iczącego i zarządu. W n o/kf. O liczny udział 
prosi zarząd.

§ BACZNOSC FOTOGRAFOW IE! Wz>-vamv 
wszystkich p racow n. aby  orni ja K zakład fotogr.

K ordyan" w Stryju, w łaśc. W eliker. Zakład 
ten bojkotujem y! Z  pow odu działan ia na szkodę 
członków Zw iązki pracow ników  fotogr. . wyklu 
czony został z listy członków A rtu r Heinberg.

§ BACZNOSC CEGLARZE! Z  pow odu akcyi 
cennikowej należy om ijać Lw ów  aż d’o odw ołań ja.

Z a rz ą d .

* POSIEDZENIE KLU,BU RADNYCH P. P- -  
odbędzie się w środę o. ••o.iź. 7. w iecz. w biurze 
tow. Obirka W szystKich radnych p rosi się o  bez 
wzgiedne i piM kuulne przybycie .. 
a jłS M B c a so iiB u j

Strajk aptekarski.
Z liniom ósm ego n ia ia  J.L22 oglo.-ił Zarząd 

Z w iązku  Z a ro d o w e g o  1-ann.icculów -ITahowm1' 
ków oddzia ł L w ów , bezrohocie  w szystk ich  
c:uwmkó\c farm uceaitycziiych we AYsuhodniej - ‘3'' 
łopo lsce  z w jja rk ie m  szp ita li. S ta ło  się 1o z P"* 
w od fl odm ow nej odpow iedz ' jnrezyde " ! l . f*" 
m iuni .-Aptekarzy we Lw ow ie. Z arząd  Zwiąrfc' 
z azn acza , 26) uczym l w szystko , aby sp raw ę  W" 
la tw ić  ugodow o, ża /lu jąo  norm  w a r s z a w sku g  
u s ta b iy c h  przez M i.usterslw o P racy  ' 0.D'e .g 
Społecznej na mocy wydanej w listopad 
1.921 p rzez Afiiiislerstw ii Zdrów a #t&ksv za P y  _ 
jed u o litaj w ca ł ym p aństw ie . P racow nicy  th 
inaceu tyczin  w schodn ie j ś la ło p o lsk i wćt i z  
p rzez p ięć m iesięcy m i® 0 ro z p a c z liw y  li stooii Ą 
ków  finansow ych , spowodow-unych niż' iem* 1P 
canii. B ezrobocie w-ięc s ta ło  się ostfttecznoso 
k tó re , p raco w n icy  się schw ycić  m usieli.

\
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BOBO, puder i mydło dla dzieci.
Zakłady chemiczne „ Ł i 3 r O I Ł O O . r a “  Sok. i ogr. odo. we Lwowie, aL Lindego o.

Wsisędasl o 
=  C 3L O  = =  
na o y o i a.

3  teatru art.-liter Jjagjfela .

Z  tea tru  lit. a rt „R agateła".
„W ielka byw a rozm aitość  — rzeczy, k tó re  budb-ą 
litość".

L itość buazą  u pubiicz lo ś d  ,'B ag a te li"  n ie­
zbyt m ądre aczkolwiek ordynarne ‘rupiety p. "Ray 
ak ieg o ; — litość budzi tegoż a u to ra  naiwna 
sztuczka ,,Apollo z K l?parow aT‘, k tó ra  m a tę  tyl- 
loo zaletę, że trvra niespełna cz te ry  m inuty; — 
litość w reszcie budzą artyści o  zdolnościuch 
Noskowskiej i Dawidbwicza, zniewoleni do w y­
głaszania tych poronionych płocfow m ez.J ansu p. 
R aydriego z podLasaną muzą... Nktonn do p o ­
błażliw ości d la  chorobliw ego grafom aństw a. prze- 
barrzy liby jny  najchętniej rajskiem u bardów*. \  K ie­

r a t 1 iwa t' ten „w ytw ór", zasługujący w najlepszym 
razie  na litościw e przem ilczenie. Na karcenie 'e d ‘- 
nak zasługuje fakt, że o fia rą  m łodzieńczej lekko 
myślnosci p. R pad i  tym  razem  tek sym patyczny 
R aort, k tórem u z jr go .W io sn y  na W ysokim Zam  
ku" ściągnięto  żywcem co lepsze dow cipy.

Poza  tern jest nowy p ‘og ram  , , Bagateli" bez 
zarzutu . Rosyjscy goście* budzą żywe za in te reso ­
wanie pierw szorzędnem  i prodttfccysrńi (zw łaszcza 
w trzecim  duecie). B irczy ń sk a  w ydobyw a nowe' 
wdzięki ze s tarych  p ' isenek, rok©sowo - słodka 
w Laleczce'1, jeszcze lepsza w  .^Skrzypkach Swa 
tach". Kamiński se m p :r  idem  — zaw sze miły, 
zawsze łubiany. Lubicz tańczy taniec riiarynarsłci.

Nierównie wyżej, niż ,,d ram at1' p. Rayskiego, 
sto i um iejętnie w yreżyserow any skecz W ójcickie

go. Dyr. Śliwiński m akom ity w  m asce i' grze, o raz  
Dawidowicz, M orański,' BiRfzanowska Borczyli­
ska tw orzą ca ło ść  dobrze  zg raną i harmonijnie k ie ­
row aną inteligentną rę«ą, reżysera . Z uznaniem  
p->dkrDślić należy p racę kapelm istrza M anissalego.

Swi-iarssi-

HNDRZEJ CZARSKI

Gzem jest P. P. S. i da czego dąży
Cena 25 MŁfx 

do nabycia  w  Administi acvi „Dziennika L ud."

HTf1

lila  Ellajf w przepitym zapu- 
iącym dramacie p. t.. y?ZRSINIOHY Ł Ł

O G Ł O S Z E N I A *

IAJA wylęgowe od kur holenderskich czarnych z bia­
łymi "czubami sprzedam ul. Błonie Janowskie 29.

I .KŁAD DENTYSTYCZNY przy ul. Kochanowskiego 
■ L 16, przyjmie technika asystenta.

UNIEWAŻNIAM kartę zwolnieni na urnę Jan Czere 
pak z Humenowa ur. w r. 1896, którą skradziono 

dnia 2 bm. w Kałuszu.

NAKŁAD lekarsko-dentystyczny Gródecka 7 4 -. Ceny 
■ prac technicznych bardzo umiarkowane-

J J R .  B. MIJHLBAULR, specyalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczo-płciowych S t r y j ,  ul. 

M ic k ie w ic z a  22.

TylKo dla
8tvumy, płaszcze, f K ■_-»{* Ł ' l i /  I r  B lacharska 23 
suknie specyalista i  l i i t l  II piętro Lwów.

O 50 procent tan!ej lak 
wszęózie w y k o n u j e  k o -

CHBRGBY weneryczne, sKórne. zastarzałe -
leczy i i p o o y A U k t a

Dr. FFI5CH ulica Wałowa 11.
Specjalista chorób skórnych I weneryczny: i

I>r. S C H W A R Z
b  s e k u n d a r y u i z  s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o  

Lwów, S ło w a c k ie g o  4 (naprzeciw głównej poczty).
— - ", Lecze.iie lampą kwarcową. — . ~ ~

Firma „GRAFIKA" Marek Seide,
U u  W H T » J A  5

posiada zawszo na sidauzie:
papiery wszelkiego rodzaju i fgrmayh.
PRZYBORY DRUKARSKIE Rygały, szuile, wier­

szowniki i t. p,
Ma szy n y  DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarsk e i t. p. x
Następstwu na P.ilskt; odlewni czcionek i linjii mo- 

s ężnych POPF.LBALMA we WlEDN.U. 
.astępstw a na wschodnią Małopolską fabryki przy- 
°orów drukarskich T. Ka!dvka * Ska w Poznaniu

Ta b l i c e
■■ *wnft i .  G a l d g e f e r  Lwsw. S t t t ó a  17.

lane i m a lo w an e  
w ykonu je  najtaniej

OHJIROBY
U r .  O s z ł i n y i "

SKÓRNE i weneryczne za s ta ­
rzałe  leczy od 11 — 1 i ud 2 —4

Lwów, p!„ Marjacki 6 -  7 
I. p. II schody 

W strzykiwania Nuosalversanem  tylko przedpołudn.

Piwdziwe kauczukowe obcasy
sa  niezrów nanej t rw a to fc i  i utrzymaniu fasonu

P H i r c m  -  k s i u c z u i ł

DLA GALICYI ZACHODNIEJ 
kflAnbw, LiiiR BYszCZYZm S.

DLA fiALlCYI WSCHÓD Ul KJ 
LWÓW, ŻÓŁklEftSiU 37.

Dl A P0ZN\'iSKlL60 1 POMORZA, 
filZYJH KANAŁOWA 1S., -  TEi 60 16.

Z aw iadam iam  ntm eiszem  źe w krótce zo ­
stan ie  otw arty  skSaó « S 'S  m  du  s z y c ia ,  
g m a o l c a ó i n  i jr t jr ^ ita a j  sp a r łr tn y c h .

AIMŁAHA3S FRIDDFijlliD
L w ó w ,  u l , '  J  a ^ t o ł l o ń s k a  9 .  |§B

pani  dom u do
czvszdzerra nac/tyń '

i s r rzę tó w  kuchen­
nych używ a tylko

PROMYK
Radykalny środek  do 
utizy mania czystości 
w kuchni i domu

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 
K A Z I M I E R Z  C H M I E L E W S K I  T .  A

POZNAŃ -GŁOWNA

I W O N I C Z
o d  15 m a ja  b. r. o t w a r t a  Y1MA i W O J S K I E J  

LECZNIC: ORTOPEDYCZNEJ w ‘
Dra Józefa K L E K S Ó W K Z H  lekarza zakładowego
W s k a z a n i a :  Gruźlica g ruczołowa i kości, krzy­
wica, st-inv złej praenikihy m a te r i i  reumatyczne, 
porażenia  i niedowłady. — Ś ro d k i  p o m o c n i c z e :  
E lektro  - therapia, D ’Arsenwalizacya, koentgen, 
Światło kwarcowe, Finse.i, Kąpiele elektrvccne, 
Kąpiele słoneczne, Masaż, Gimnastyka na wolnem 
powuetfzu i na aparatach  systemu Z a n d t ra  e- t. c.

Dr. REGINA RF.iCtIliJISTElS-NADlOWA
ordynuje vr chorobach skornycn  r wenerycznych dia 

kobiet od 8 —9 . od 2 —4 popoł, 
j p ł » . «  l l i i - l i o ł c i  7 (nad kawiarnią Centralną).

l y a i a i H a * *

N o w e  f ig u r y  (manekiny) p ł ó ­
c ie n n e  n a  s e z o n  l e t n i  s p r z e d a j e  
ri l i r f D I L f ł ić  i  d e t a j l i c z n ie  p o
b a r d z o  f l l s b l e i i  c j j a d

■
■

.

i Rinn, iii te
Pesar .  M i t o . a s c u

J . i Zmiana programu dwa razy 
i v i i  u v « i  w tvgod.: we wtorKi i oiątki-

wyświetla od dziś 9 maja Senzac^my dram at

IN D Y JSK I S Z T Y L E T
I i II. i III. s e r y ę  ra z e m

w głównej r o l i : H d l r t i o  P o l o

Br. i i i . Specyalista w chorob. skórnych 
wener. D. sekund, szpit pewsz. 
b. Starszy ordynat szpit. W. P 

przyjmuje od 12 -1 i od 3 5. 
p lac  A K A D E M IC K i 4, p a r te r .

W  c h o tp b  ich sk ó rn y c h  i w e n e ry c z n y c h

D r *  L O L A  F U L L E S IU 5 IJ & 1
se k u n d a ry u sz  szpitala powszechnego 

o rd y n u je  od 3— b p o p o łu d n iu  Ż ó ł k i e w s k a  3U.

^  S AŻ wyświetIa e(i Q"g0 B,a,a b-r*
Mikoiascha. V~ta sal«n. dram w 6 akt.

V33 qłóron. roli

Jl EDDiE POLO.
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RED STHR L1HE
L ^ ó w ,  u l*  S y k s t u s a  2 5

jedyna bezpośrednia żegluga parowa mędzy

Nasze okręty odchodzą w p rost /. A ntw erpii i G dańsku. 
Pasóżerowie nie potrzeóują dojeżdżać maiymi okrętami do wiel 
kich i nie p r z e s i a d a j ą  z jean eg m  o k rę tu  n a  d^ugi. Wszystkie 
nasze okręiy posiadają osobne kajuty III klasy dla ż, t i 6 o .ób.

■ R e i  S ter  Liaz" znana jest z najlepszego obchodzenia sie emigr^ntam, i d la teg o  p raw ie p o ło w a  w szystk ich  em igran tów  
z Polski je d z ie  okrętam i „Red S tar L in e \  T ransporty z W arszaw y odchodzą co środy pod opieką rutynowanych konwojentów. Aby 
odjechać transportem muszą się pasażerowie meldować nojdaiej co poniedziałku.

Polecamy specjalnie nasze amerykańskie okręty *■

(odlazd 25 m aja br.j y j i v  O  O  I N J  I  ^  / V  ; T \ r  1  i i 1* i  5  I N l  X - >  A .  M  O * *  (O d jazd l5 ezetw .b r.)
które ja d ą  pod f l a g ą  am erykańską Żadne zagraniczne okręty nie mają prawa jeźdz ić  pod f!agą amerykańską.

Pasażerów, którzy już przedtem daii zadatek na karty okrętowe piosi się, aoy sie grosili do naszego biura lub podali swe adresy 
celem udzielenia im in fo rm acy i  co do wyjazdu do Ameryki

Wszelkich dokładnych informacyi w sprawie wyjazdu do Ameryki naszymi okrętami, jakoteż w sprawie kupna kart okrętowych 
udziela bezpłatnie

I^wów, ul, SykstusK a
UWAGA W naszych b iu ' j d i  pisze się bezpłatnie listy i depesze po angielsku do krewnych do Ameryki.

&

A

RAD A NADZORCZA

SgiZ ii! l i l i i  ( M  J O E Z 6 B1
w  STA  W IS Ł A W O W IE

z w o i  u  j c

M n e  Zgromadzenie
c a a ^ o ^ n s i O w

na niedzielę dnia 21. maja 1922 o gooz. 4-tej po­
południu w  loKalu Rady robotniczej P. P. S Ry-

neft (stary ratusz) 1-sze piętro
Z P O R Z Ą D K I E M  O B R A D -

1) Sprawozdanie z czynności Zarządu.
2) Sprawozdanie kasowe.
3) Uchwalenie absolutoryum Zarządowi.
4) Wybór Rady Nadzorczej i i Zarządu.
3) Wnioski Rady Nadzorczej.
6) Wn.oski członków

Członkow ie  m o j ą  brać udział w W a:nem Zęrur iadzrn u tyj ko 
osobiście i m u rzą  się wykazać poku iłowaniem w p łw o r  ego  ućżiatu 
(,S0n Md. O  ilehy na zapowiedzianą godzinę okaza ł ó ę  brak Kom- 
plet-i to odbędzie  się o  godz. 5 tej Walne Zgromadzenie  bez względu 
na i!CSC obecnych.

R fc D A  N A D Z O R C Z A
SPOŁDZIELhl SROŻYWCZEJ ,KAFRIÓF>“

W  S T A N I S Ł A W O W I E .

NADZ jVYCZAJNE

1

PIEKARNI ZWIĄZKOWE.I ROB. .
S p ó łd z ie ln i  r, o d jM m le d z i ia l i io sc ią  u d z i a ł a m i

we Lw&Aie, ul Gródecka 43-55
odbędzie się d a l a  1 4  m a ja  1 0 2 2  r .  o  ffodz. 
1 0 - te j  p r z e d  p o łu d n ie m  w  s a l i  I z b y  r ę k o -  

d z ic lm c z e j  (plac Strzelecki).
PO B ZĄ D bić D ZIEN N Y : v

1) Odczytanie protokołu z ost. Walnego Zgroma­
dzen i.

2) Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi.
3) Sprawozdanie Komisy i reVizyjnej
4) Rezygnacya Dyrekcyi i Rady Nadzorczej.
3) Wybór Rady Nadzorczej.
6) Wnioski.

ł,
. W razie braku kom pletu  Zgrom adzenie  odbędzie się o godz. 

1 I-tej bez wz^iędu na iioić członków.
Wstęp na salę tylko ula cz.onl ów za okazaniem legitymacji .

Stanisław" Kula
dyrektor.

Z\  ZARZĄD.

Jerzy Kuzak
prezes.

A pol inary  św ita lsk i
sekretarz

KEFIR ARURHZKI
&

m ożna d o sta ć  w B rzucbow icach, od dnia T-$£<$ a j «- W* 
w szystk ich  k aw iarn iach , cukierniach , m leczarn iach  i r e s t a u r a c j i

6 6  sPÓŁKA Z 
OGR. OOP

Z a m ó w ie n ia  
p rry tm u jc : j j Ł U K T Ę ! '

7M łg r»  n a j r r łn t ę o redaktora i re d a k to r  ~Jpow ‘edzumy JA N  SZGZYREK, — Druidem Artusa GokUuana iwe Lwowie, ul S y k s u w k a  i  9 '


